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Niedziela, i4 Kwietnia 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi sodziennie o godzinie 5 po połau- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hbal., 
pocztą 14 hal. — Biura Redakcyi i Adminintracyi 
alies Pedwale 1. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
camiejseowa ml. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankowa . 

Kaklamacys otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyl Nr. 510. 
Telefon Administraoyi 637. 


PreRpmerat at 


zamiejsaeowa: 


. 40 K | ówierórocznia 
. 20 K | mleslącznia 


rocznie . 


10— K | 
półrsoznie . . 


- 360 K | 


miejne0 wa: 
rocznie . 36 K | ówleróreozuie „ $— K 
półrocznie . 18K | mieslęczale . JK 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszysikich innych państwach 5 E 50 h. miesięcznie. 


„Przewednik naukowy I literacki“, dodatek 


miesięczny do Gazety Zaoowskiej, otrzymają esto- 


1 półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeroją od 1 stycznia do końca ererwca 
ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — b., drudzy ( K. „Przewadnik* prenumerowany oso- 


bno kosztuje 12 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy 
miejsce 30 hał. 

Tabelaryeene i liczbowe po 40 hal., nadesła- 
ne po f kor., kronika 1'50 ker, ra wiersz lub jego 
miejsca miary petitowej, 


lub jego 


Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczue i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 50 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywae 
tnych przyjmuje wyłącznie Administracye 
„Onzety Lwawskiej* Lwów ulica Pedwale I. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Oos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
kwietnia b. r. najmiłościwiej nadać dyrekto- 
rowi rschunkowemu w Prezydyum Rady Mi- 
nistrów Ludwikowi Białoruskiemu ty- 
tuł i charakter radcy Dworu. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia Š 
kwietnia b. r, najmiłościwiej nadać sekre- 
tarzom ministeryalnym w Ministerstwie ro- 
bót publicznych dr. Karolowi Ber n acz ko- 
wi i Konstantemu Rozwadowskiemu, 
tytuł i charakter radeów sekcyjnych z uwol- 
nieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lutego b. r. najmiłościwiej nadać w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, su- 
plentowi seminaryum nauczycielskiego męż- 
kiego w Jędrzejowie, Rudolfowi Janiczew- 
skiemu, złoty krzyż zasługi na wstędze me- 
dalu waleczności. 


P. Minister skarbu zamianował przy- 
dzielonego do Ministerstwa skarbu komisa- 
rza górniezego Romana Dawidowskiego, 
starszym komisarzem górniczym. 


P. Namiestnik przeniósł praktykantów 
koneeptowych Namiestnietwa dr. Maksymi- 
liana Maehalskiego z Oświęcimia do 


Lwowa, Włodzimierza Świerzawskiego 
z Cieszanowa do Lwowa, dr. Józefa Sawi- 
ckiego z Liska do Cieszanowa, Władysła- 
wa Makowieza ze Złoczowa do Liska i 


9) 
STANISŁAW OBRZUV. 


MICCI 


(Ciąg dalszy). 


Trudi Sturm wbiła kiełbaskę na wide- 
lec, wytarzała ją w ehrzanie, siadła narze- 
ezonemu na dzielnych kolanach i bawi się: 

— Willi, zamróż oczy, otwórz buzię | 

Pan Willibald śmieje się: Oha! cha! 
cha! — Cho, cho, cho! 

Otworzył w ostre, duże zęby uzbrojoną 
paszezę — klaps! zapadły zęby ze zdrowym 
szczękiem i kiełbaski niema 

— Jetzt an Schluck! i Trudi leje mu 
w gardło zawartość kriegla, umaczawszy po- 
przednio wargi w ciemnym płynie. 

— (Gul-gull... Gluuu! i krigiel próżny. 

Trudi Sturm odstawia krigiel na bok i 
sznuruje usta w dziób, jak one gołąbki z ta- 
lerza 1 umywalni, 

— Na jetzt an Busserl! — sapnął Wil- 
libald i ogarnąwszy narzeczonę potężnem ra- 
mieniem, wycisnął na jej pięknych uatach 
całusa, jakby syrena fabryezna zastękła. 

— Jessas! Jessas! Szczere gołąbki! za- 
śmiewa się do łez pani Sturm. 

Micci wymknęła się z izby niespostrze- 
żenie. Nie dlatego, iżby ta scena ją raziła, 
albo iżby ją uważała za niewłaściwą — nie. 


Bronisława Csillika ze Lwowa do Bko- 
lego. 


P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po- 
wiatowych Józefa Bierowskiego z Bo- 
chni do Doliny, Stanisława Maniowskie- 
go z Tłumacza do Chrzanowa i Michała Ły- 
saniuka z Kolbuszowej do Lwowa oraz 
kancelistów Juliana Cezara z Doliny do 
Bochni i Zdzisława Szeligę z Chrzanowa 
do Lwowa. 


Rządowo autoryzowany geometra ey- 
wilny Jan Hackbeil, z siedzibą urzędową 
w Tarnowie, złożył przepisaną przysięgę w 
dniu 24 listopada 1917 r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
; Lwów, 13 kwietnia 1918. 


Echa mowy hr. Gzernina, 


Depesza Cesarza Wilhelma. 


Cesarz Wilhelm wystosował następujący 
telegrem do Najj. Pana: 

„Przyjmij Moje najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za telegram, w którym odpierasz 
jako zupełnie bezpodstawne twierdzenie fran- 
cuskiego prezydenta ministrów o zachowaniu 
się Twojem w sprawie uroszczeń Francuzów 
do „Alzacyi i Lotaryngii, oraz, że znów pod- 
kreślasz solidarność interesów istniejącą mię- 
dzy Nami i Naszemi państwami. 

Pospieszam powiedzieć (i, że w Moich 
oczach wcale nie potrzeba takiego zapewnie- 
nia z Twojej strony, bo ani na chwilę nie 
wątpiłem, że Naszą sprawę w równej mierze 
uczyniłeś Swoją własną, jak i My występu- 
jemy za prawami Twojej Monarchii, 

Qiężkie ale PER walki tych lat 
wszakże mocno dowiodły tego każdemu, 
kto chce widzieć i zacieśniły jeszcze bardziej 
węzły. 


pp 


Lecz ©08 ją za serce ścisnęło jakby 
kleszczami. 

rzeczy nie wie biedna Mieci. 

Nie umie znaleźć wyrazu. 

Siada też do maszyny i... tyk-tyk-tyk- 
tyk, skacze już błyskawicznie, trzaskając sucho, 
stalewa igła po rozłożonem płótnie. 

Micci wydaje się, że Jest taką oto sre- 
brzyście białą, niezapisaną przez nikogo we- 
bą, po której skaeze szyderski „dyablik-los, 
kłując ją raz po raz ostrą, stalową igłą w 
samo Serce. 

Tyk-tyk-tyk — Tak-tak-tak! skaeze ostra 
g a, 

Tam „na spodku* kochają się — śmie- 
chy — wesele — 

Trudi będzie miała dużo zdrowych dzieci. 
— Trudi. 

„I matki serce ona posiada l.. 

— Aja? 

— Oóż ja mam?... 

Oczy Mieci błąkają się po swej pu- 
stelni, patrzą — nie widzą. 

Au!l 

Odkręciła ostrożnie korbkę maszyny, 
dobywajęc igłę z krwawiącego się palca le- 
wej ręki, który w bezwładzie duchowym 
podsunęła zamiast płótna, i 
Ssie blademi wargami krew, tamując 
ją skrawkami płótna, nie czując zresztą bolu. 
— Cóż taki ból?,,. 

Za chwilę znów ostro trzaska maszyna: 
Tyk-tyk-tyk-tyk. 

— — Oto jest życie! — 


— onam 


— w m 


Nieprzyjaciele Nasi, którzy nie zdołają 
nic wskórać przeciwko Nam w uczciwej 
walce, nie wzdragają się przed środkami naj- 
niższymi, najbardziej nierzetelnymi. Z tem 
musimy się liczyć, ale tembardziej wynika 
dla Nas obowiązek atakować i pobić nie- 
przyjaciół bezwzględnie na wszystkich wido- 
wniach wojny. 

W szczerej przyjaźni 
Wilhelm.“ 


Glosy neutralne., 


Z Berna Szwajcarskiego telegrafują: Ja- 
sne i niedwuznacsne odparcie twierdzeń p. 
Olemenceau przez hr. Czernina, tudzież de- 
pesza Cesarza Karola zostałz powitane przez 
wszystkich i we wszystkich sferach z nie- 
kłamanem zadowoleniem. Wszyscy, którzy 
znają p. Clemenceau, wiedzieli dobrze, że 
szło w tym wypadku jedynie o niecne fał- 
szerstwo. 

Berner Tgbl. pisze w tej sprawie: Kon- 
trowersya, która wybuchła między p. Ole- 
menceau a hr. Ozerninem, musiała zaniepo- 
koić każdego prawdriwego przyjaciela po- 
koju. Clemenceau cheiał skorzystać ze spo- 
sobności, aby utrącić hr. Czernina i wbić 
kiin w stosunki między Austro-Węgrami a 
Niemcami. Jeżeli co zostało stwierdzonem, 
to przedewszystkiem ponad wszelką wątpli- 
wość fakt, że jak długo Clemenceau stać 
będzie na czele Francyi, nie będzie możliwa 
polityka odpowiadająca obeenym stosunkom 
i roztropności stanu. 

Clemenceau niszezy wszelką ideę po- 
koju swojemi podejrzeniami. Chce on swemu 
krajowi, zmęczonemu długą wojną i silnie 
osłabionemu udowodnić, że długie dalsze 
prowadzenie wojny musi Austro-Węgry osła- 
bić i odtrącić od Niemiee, a wówczas try- 
umf odnieść musi francuska polityka re- 
wanżu, 

Jednskże zarówno Francya, jak i cała 
ludzkość znękana tą tak długą wojną, pra- 
gag, aby w końcu rozsądek wziął górę nad 
namiętnością. 

Cesarz Karol i hr. Czernin podjęli się 
tej wysokiej misyi dania swym ludom po- 
koju, Clemenceau jednak udaremnił to i od- 
powiedzialność spaść musi na niego. 

Ku której stronie zwrócić się musi 


przerwany wątek myśli, 
— Lóżko, umywalnię, 
szynę — — 
Uśmiechnęła się smutnie. 
I to jeszeze nie wszystko całkiem moje! 
Liczy : 
Rasta ostatnia za umywalnig K. 8 


stołek , ma- 


- dwie raty za maszynę K. 10 
trzy raty Za „jakie K. 12 
dwie raty za Pismo Święte K. 2 
rata za kapelusz K. 180 


Suma K, 2880 
prawie trzydzieści koron. 

To jest niewiele mniej od tego, co dzi- 
sisj ma dać matce, 

yje więc na „borg* — — 

Wiecznie — wiecznie! — 

— Trzeba znów będzie sprawić cicha- 
czem klucz do bramy. 

Koniecznie. 

Dozorey domu, ani dzwonka tu niema. 

A nie może sprawiać się dzień w dzień 
przed matką, na co jej klucz! 

Niechaj nie wie prawie, co robi lewi- 
ca — mówi Pismo, Nie może chwalić się 
swymi codziennymi wzlotami mistycznymi 
u stóp Omdlewającego krwawym potem w 
Ogrojcu. 

— Więc: klucz do bramy kor. 2, suma 
okrągła, a nawet przeszło trzydzieści koron. 

Liczy dalej, ile zarobi od fabrykanta 
Trotha za koszule do wyprawy jego córki. 

Liczy i zwiesza smutnie głowę. 
| Za mało! Wszystko za mało! i 


— Cóż ja mam? — snuje Micci dalej | Znów będą wymówki, krzyki, łajania! 


sympatya wszystkich miłeśników pokoju, ni® 
trudno odgadnąć. 

Vaterland pisze: „Zaprzeczenie Rządu 
austro-węg. opiewa nader kategorycznie. Je- 
żeli Clemenceau chciałby dziś jeszeze pod- 
trzymać swe twierdzenie, to nie pozostanie 
mu nie innego, jak ogłoszenie podobizny do- 
kumentu, aby można zbadać i ustalić fał- 
szerstwo, o którem "id twierdzą w Wie- 
dniu“, 

Nasional Zeitung, wychodząca w Ba- 
zylei, pisze w artykule wstępnym: „Nie mo- 
żna sobie wyobrazić, by francuski prezydent 
ministrów jak również Cesarz Karal posunęli 
się tak daleko, gdyby każdy z nich nie był 
działał w dobrej wierze. Z doświadczeń z 
różnemi paryskiemi sprawami sądowemi mi- 
mowoli przychodzi na myśl jakieś fałszer- 
stwo, które wpoiło w p. Clemeneeau mnie- 
manie o owej postawie Cesarza Karola, 

Pismo wskazuje ma to, jaki nierozum, 
brak przewidywania, jaka psychoza wojenna 
panuje w koalicyi, która na wiosnę 1917 r. 
nie skorzystała z jedynej pomyślnej chwili 
dla pokoju porozumiewawczego z państwa- 
mi eentralnemi. Sposobność ta mogła dopro- 
wadzić nie do pokoju odrębnego — którego 
Monarchia nietylko re względów moralnych, 
lecz także * politycznych, gospodarczych i 
wojskowych zawrzeć nie może — ale jednak 
do pokoju porozumiewawezego. 


Komunikat francuski. 


Wezoraj wydano w Paryżu następujący 
komunikat: 

Z powodu kłamliwego zaprzeczenia hr. 
Czernina, które Cesarz bierze na swoje conto, 
rząd francuski zmuszony jest ogłosić treść 
następującego własnoręcznego listu Cesarza, 
który to list ks. Sykstus Burboński, szwagier 
Qesarza dnia 81 marca 1917 podał do wie- 
domości prezydenta republiki Poincarógo, a 
który następnie bezpośrednio potem, za ze- 
zwoleniem księcia, podał treść tego listu do 
ta a francuskiego prezydenta mini- 
strów. 


List ten opiewa: Mój kochany Sykstu- 
sie! Trzeci już rok tej wojny, która przynio- 
sła światu tyle żałoby i tyle smutku, zbliża 
się ku końcowi. 

Wszystkie narody Mego państwa są 
dziś więcej niż kiedykolwiek zjednoczone w 


Znów — ku radości sąsiadek ! 

Boże mój! 

ci jet życie — — — 

Właściwie dlaczego nie słuchała matki 
i nie poszła za tego Kichmeiera ?.. 

Byłaby już może, jak jego obecna żona, 
a jej koleżanka w on czas z fabryki, ta tłu- 
sta, wiecznie śmiejąca się Grete Roskoschni, 
miała troje dzieci l. 

Dlaczego ? 

Chociaż po prawdzie to on wolał bawić się 
z Trudi, która była jeszcze wtedy nieznośnem 
i dokuczliwem dzieckiem. 

Dobry to był człowiek ten Kichmeier, 
spokojny, flegmatyczny, nawet nie skrzywił 
się, kiedy Trudi wbiła mu w kolano szpilkę .. 

Pamięta natomiast żywo, że na nią bar- 
dzo się zgniewał i nia mógł tego ukryć, 
kiedy przez nieuwagę stłukła jego porcelano- 
wą fajkę, z której był dumny. 

Tak, łajał ją, chociaż już była dużą 
panną, 

„, Matka to jakoś załagodziła, matka ra- 
dziła ciągle: Bierz go, łap go, bo będziesz 
starą panną | 

„A on nie był jej ani miły, ani niemiły, 
chociaż wolał Trudi, która była dzieckiem. — 

— Herr Jesus! Czyżbym zazdrościła 
własnej siostrze ?.. 

— Tak Trudi ma szczęście l. 

— Aja? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


myśli, by bronić całości Monarchii nawet zaj i swoje zamiary co do pcszezególnych omó- 


cenę najwyższych ofisr. 
współdziałanin wszystkich narodów Mojej 
Monarchii, Państwo od trzech prawie lat o- 
pierać się może najcięższym atakom. 
Wspanieła czyny wojskowe Mojej armii 
nie dadzą się nigdy zaprzeczyć. Jednakże i 
Francya xe swej strony okazała odporność i 
znakomita męstwo. 
My wszyscy bez zastrzeżeń podziwiamy 
wspaniałą tradycyjną waleczność jej armii 
tudzież ofiarność całego narodu franeuskiego. 
Jakkolwiek jesteśmy obecnie przeciwnikami, 
miło mi jednak widzieć, że przeciwieństwa 
w zapatrywaniach i dążeniach nie dzielą Me- 
go Państwa od Francyi i że megę wyrazić 
nadzieję, że Moje żywe sympatye dla Fran- 
cyi zjednoczonej żyją w całej Monarchii i że 
odpowiedzialność za obscny stan wojenny 
na Mnie nie cięży. 
Aby tym rzeczywistym uczuciom dać 
wyraz proszę, abyś dyskretnie i nieeficyalnie 
podał do wiadomości p. prezydenta republiki 
Poincarógo, że wszystkimi środkami i całem 
Mojem znaczeniem spróbuję u Moich sprzy- 
mierzeńców popierać sprawiedliwe żądania 
Franeyi do zwrotu Alzacyi.i Lotaryngii. 
Co się tyczy Belgii, to musi być jej 
suwerenność zwrócona, musi ona otrzymać 
wszystkie swoje posiadłości afrykańskie. 
Serbia zostanie do swojej suwerenności zno- 
wu przywrócona. 
Jako dowód Naszej dobrej woli jestem 
stłonny wedle możności przyzwolić na natu- 
ralny jej przysięp do morza Adryatyckiego 
i dać jej jak najdalej idąca korzyści gospo- 
darcza. Ale jako pierwszy warunek Austro- 
Węgier żądać muszę, by Serbia na przy- 
szłość nie wchodziła w żadne stosunki z to- 
warzystwami i grupami politycznemi zwła- 
szcza z Narodową Odbraną, albo z innami 
stowarzyszeniami politycznemi, których cele 
skierowane są ku rozbiciu Austryi. 
Serbia ma lojalnie wszystkimi jakie 
ma do dyspozycyi środkami uniemożli- 
wiać tego rodzaju polityczne agitacye zaró- 
wno w Serbii samej, jak i poza granicami 
państw ententy. 
Wypadki w Rogsyi zmuszają mnie do 
wstrzymania się ze Swojem zdaniem aż do 
czasu, kiedy zaprowadzony tam zostanie de- 
finitywny i sprawiedliwy rząd. 
Przedstawiwszy Ci w ten sposób Moje 
zapatrywania, prosić Cię będę, abyś pc omó- 
wieniu tych spraw podał do Mojej wiadomo- 
ści zdznia Francji i Anglii, aby w ten spo- 
sób przygotować teren dla porozumienia się, 
aby na tej podstawie mogły być podjęte ro- 
kowania oficyalne ku zadowoleniu wszy- 
stkich. 
Spodziewajac się, że w ten sposób obu- 
stronnie położymy koniec milionom ofiar w 
ludziach, żałobie tylu rodzin. tudzież ich o- 
bawom, proszę, byś wierzył w najżywsze 
braterskie usposobienie. 
Karol.“ 
Ponieważ hr. Czernin w swojej nocie 
z 8 kwietnia przyznał, że inicyatywa do dy- 
skusyi wyszła od osoby wysoko ponad nim 
stojącej, Rząd austro-węgierski musi uznać 


Dzięki męstwu i | wionych punktów. 


Wyjaśnienie urzędowo. 


Z Wiednia donoszą: List Cesarza 
Karola, ogłoszony przez Radę mini- 
strów francuskich, jest sfałszo- 
wany. 

Przedewszystkiem przez wyrażenie „w 
randze wysoko ponad ministrem stojąca 080- 
bistość”, o czem się wspomina w urzędowym 
komunikacie z 7 kwietnia, rozumieć należy 
nie Jego Cesarską i Królewską Apostolską 
Mość, lecz ks, Sykstusa Burbona i tak 
też to wyrażenie było zrozumiane, ponieważ 
ks. Sykstus Burbon zajmował się z wio- 
sną r. 1917sprawą zbliżenia się państw pro- 
wadzących z sobą wojnę, 

Odnośnie do tego tekstu przez p. Cle- 
menceau ogłoszonego listu, ogłasza c. ik. 
Ministerstwo spraw zagranicznych z Najwyż- 
szego rozkazu Jego 0. i K. Apost. Mości, że 
isauy w roku 1917 do ks. Sykstusa Bur- 
bona list był pismem czysto prywatnem 
i osobistem i nie zawierał polecenia poda- 
wania treści tego listu do wiadomości pre- 
zydenta republiki francuskiej, ani też do 
wdrażania pośrednictwa, by spowodować o- 
świadczenie drugiej strony. 

W liście tym o kwestyi belgijskiej 
wogóle nie było wzmianki, a w sprawie Al- 
zacyi i Lotaryngii znachodził się ustęp na- 
stępujący : 

„Użyłbym całego Swego wpływu na 
rzecz żądań Francyi co do Alzacyi i Lota- 
ryngii, gdyby te żądania były usprawiedli- 
wione, ale one takiemi nie są.* 

Komunikat francuskiej Rady ministrów 
z 9 kwietnia wspomina i o drusim liście 
Cesarskim, w którym Jego Ces, Król. i Apo- 
stolska Mość miał oświadczyć, że „ze Swoim 
Ministrem jest tego Samego zdania*. Ale 
obecnie o tym drugim liścia komunikat fran- 
euskiej Rady ministrów Już nie wspomina. 


Sytuacya wejenna. 


ama naj 


Operacye niemieckie w półaoenej części 
frontu zachodniego spadły na nieprzyjaciela 
zarówno niespodzianie, jak cała ofenzywa. 
Ten nowy nakiad oitwy flandryjskiej odgry- 
wa sig na południe od Armentióres i trwa 
cd9 b. m. W dniu tym armia generała Quasta 
wszczęła frontem szerokości 15 klm. akEcyę 
na przestrzeni pomiędzy Armentićres i Fe- 
stubert, która tó ostatnia miejscowość leży o 
2 klm. na półaoe od kanału La Bassóe, na 
południowy-zachód od missta tego nazwiska 
i od wymienianej tylekrotnie osądy Givenchy, 
a prawie w-linii prostej na południe od Bs- 
taires, 

W tym odsinku mieli Niemcy naprze- 
ciwko sobie dwie dywizye portugalskie i je- 
dną angielską w rezerwie. Teren ‘tworzy tu 
rozległe mokradło nadrzeczne, poprzecinane 
wielu żyłami wód, a w tej porze roku wazna- 
cznej części zalane. 
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Pole walki określają następujące gra- 
rice: Na północ rzeka Lys, na zachód rzeka 
Lawe, na południe kanał La B'ssea, Zaró- 
wno Lys, jak Lawe są skanalizowane i ob- 
wiedzione wadami. Te wały daja walczącym 
dobrą osłonę, Poza tem nieprzyjaciel adapto- 
wał folwarki i grupy domów cdpowiednio do 
celów wojennych, 


Mimo tych przeszkód udało się Niem- 
com zawładnąć terenem Í pierwszego zaraz 
dnia sforsować pod Bae St. Maur przejście 
przez Lys. Owa mała wieszczyna leży na pół 
drogi między Armentióres a Estaires, 


Następnego dnia wojska niemieckie 
przekroczyły w kilku iunych jeszcze miejscach 
rzeką Lys, Półaocne skrzydło ataku sięgnęło 
aż do Hollabeke (przy drodzs kolejowej z 
Ypres do Wervicq), a więc 12 kim. poza Ar- 
mentióres. 


Ogólna długość frontu bojowego urosła 
tedy w drugim doia do 80 klm. do Hollrbexe 
i do wyżyny pod Messines (na południowy za- 
chód od Holiebeke. przy drodze z Wytschae- 
te do Warneton). Na połudaie od Warneton 
wojska niemieckie dotarły do lasu Ploegsteert 
i do drogi Ploegsteert-Amentićres. Wszystkie 
te miejsca odegrały ważaą rolę w poprze- 
daiej bitwie fiandryjskiej. Ploegsteert znaj- 
duje się w odległości 4 klm. na północ cd 
Arwentiéres, a las tego samego nazwiska 
rozciąga się na przestrzeni 2!/⁄ kim. w kie: 
runku do Warneton, zatem ku północnemu 
wschodowi. 

Zdobycz w terenie po dwu dniach 
walki przedstawiała dwa wybrzuszenia: pół- 
nocne o głębokości 4, południowe 8 klm. 
Armentieres znalazła się pośrodku pomiędzy 
niemi. Sytuacya ta rozstrzygnęła o jej lo- 
sach. Jakoż dzisiejszy komunikat podaje już 
wiadomość o upadżu Armentieres. 


Bezpośrednie, ściślejsze znaczenie tych 
operacyj polega w zwycięskisra posuwaniu 
sią wojsk niemieckich w stronę punktu wę- 
złowego kolei żelaznych Bethune i Anliegot, 
lecz jeszcze ważniejszego punktu Hazebrook. 
Leży on w oddaleuiu nie więcej jak 15 klm., 
od Estaires, więc dosięgać go już moga cięż- 
kie działa niemieckie. W każdym razie już 
obecnie linie kolejowe wiodąca do Calais i 
Duakierki przerwane są na przestrzeni Be- 
thune-Hazebroo*, , 


Niemałej wagi zdobycz wpadła Niem- 
com w ręce dzięki zdobyciu Armentieres. 
Był to ważny punkt oparcia i wieka zbior* 
nica frontu angielskiego. Atąkując miasto 
wprost, Niemcy dla zajęcia go musieliby po- 
święcić wiele ofiar. Uniknęli ich, operując 
po bokach i osaczając upatrzony punkt tak, 
że nieprzyjaciel musiał zeń ustapić. 


Sukcesy niemieckie w północnym skraw- 
ku frontu zachodniego zyskują jeszcz» więcej 
wagi, gdy się rozpatrzy ich znaczenie po- 
średuie, ich związek z ogóloą sytuacyą ca- 
łego frontu na zachodzie Głównym celom 
operacyj pozostaje i nadal Amiens. Po wtło- 
czeniu frontu nieprzyjacielskiego na 60 klm. 
w głąb, stoją Niemoy w odległości niewielu 
tylko kilometrów od Amiens. 
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CHARLES MERONVEL. 


HRABINA HELENA 


PRN 


G€ZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


Va 
(Ciąg; dalszy). 


I nagle, stara panna przypomniała so- 
bie, co Jan jej mówił o człowieku, który go 
wezwał do Orgeres, niby w jej imieniu. 

Kto taki? Po eo? 

Czy nie była to jaka zasadzka? Może 
złodzieje?... Wiele o niej mówiono w oko- 
licy! Wszyscy w około wiedzieli o istnieniu 
tej sławnej beczki ze złotem, której zape- 
wne każdy pożądał i którą tak łatwo było 
wziąć dwom starym kobietom, samotnym, 
w odosobnionym dome. 

Miała już ochotę wyjść i krzyczeć, po- 
wołnjąc Jana na pomoc. 

Ale on już był daleko, nadto daleko, 
'aby mógł posłyszeć. 

Ograniczyła się na zabarykadowaniu 
drzwi starannie, pozasuwała zasówki, obró- 
ciła kiuczem w zamku i wydała westchnie- 
nie ulgi. 

Chwała Bogu! była już zabezpieczona 
przed napaścią. Brama była silna, dębowa, 
zaopatrzona w sztaby żelazne, mury porzą- 
dnie zacementowane. 

Wszystko dobrze! 

- Ale skoro się obróciła, aby wrócić do 
pokoju, głosu jej w gardle zabrakło, 


Człowiek jakiś, z wejrzeniem dzikiego 
zwierza, z twarzą sadzą oczernioną i zaro- 
śniętą rudą brodą, stanął przed nią z no- 
żem w jednaj ręce, z zadziergniętą pętlicą 
w drugiej, mówiąc: 

— Ani mru-mru! Pieniądze! 


VII. 


Pazna dg Marcilles była inteligentną, 
kobietą. 

Odgadła wszystko, pułapkę zastawioną, 
zbrodnię obmyślaną i czuła, że jest zgu- 
bioną, 

Rozalia, jej niedołężna służąca, nie mo- 
gła jej być żadną pomocą. 

Głucha, prawie ślepa, na pół sparaliżo- 
wana, nia wiedziała nic, co się dzieje. 
Stara panna była więc sama, sama je- 
daa, niezdolna się obronić i bronić swego 
skarbu. 

Przezerność, którą się otoczyła dawniej, 
aby się odosobnić, przeciw niej się obracała. 
Zrozumiała swój błąd z jasnością osta- 
tniej chwili, którą, jak utrzymają ogólnie, 
miewają umierający. 

— Kto jesteś ? — spytała, 

Człowiek zaśmiał się szyderczo. 

— Ktoś, czyjego nazwiska nigdy się 
nie dowiesz, 

— (zego chcesz ? 

— Beczki złota. 

— Weź ją. 

— Gdzie ona jest? 

— Poszukaj | 

— Nie chcesz mówić? 

Panna de Marcilles zaprzeczyła ruchem 
głowy. 

Mężczyzna, ruchem gwałtownym, za- 
rzucił jej na szyję pętlę z uzdeczki i pocią- 
gnął. 


Krzyk chrapliwy, straszny, donośny, 
wydobył się z piersi starej panny, 

— Pieniądze? — powtórzył człowiek. 

A gdy ona milczała : 

— Naco się przyda upierać— dodał, — 
Czy nie wyszłaś przed chwilą z piwnicy — 
pokazywał otwarte sthody — z tym hrabia 
de Marcilles, twoim pięknym siostrzeńcem ? 
Może on wszystko zabrał ? 

Zachowywała ciągla milczenie. 

Człowiek silniej pociągnął za pętlę. 

Oczy nieszczęśliwej, uparcie wpatrzone 
w jego twarz, wyszły na wierzch. Język zwi- 
sał z ust wykrzywionych. 

Usunęła się na kamienną podłogę. 

— Nie będziesz mówić, czarownieo ?— 
zagrzmiał bandyta. — A więc, umieraj! 

I pochylając się nad nią: 

— Już ja sam znajdą pieniądze — do- 
dał — chociażbym miał rozwalić twoją budę 
kamień za kamieniem. 

Panna de Marcilles już nie słyszała, 

Ostatnie konwulsye wstrząsały jej po- 
stacią chuda jak szkielet, niekształtną i wy- 
krzywioną, jak gałąż skarłowaciałego dębu. 

Mężczyzna puścił z rąk rzemień. 

— Skończone — rzekł, — Trudniej po- 
szło niż myślałem. 

Otarł sobie skronie. 

— Te stare sowy mają dusze przy- 
gwożdżone do powłoki — dodał. — Ale mamy 
już ręce wolne. Beczka złota? Zobaczymy, 

Kopcący kaganek panuy de Marcilles 
drżał, tak jak ona sama w ostatniej agonii. 

Człowiek — czemu ukrywać dłużej jego 
nazwisko? Łazarz Pidoux wyciągnął z kie- 
szezi stoczek i zapalił go spokojnie. 

Potem odchylił drzwi i zawołał z cicha: 

— Cabirol! 

— Jestem — odrzekł głos wychodzący 
z zarośli, z których Łazarz wyszedł przed 
chwilą. 

— A szkapa? 


Wodzowie entente'y w podobnych wy- 
padksch trzymali się zawsze taktyki fronto- 
wego ataku. Ma to swoje dobre strony, lecz 
wymaga niezmiernych ofiar a nazbyt często 
zawodzi co do skutku. Dswództwo niemie- 
ckie ponad tą gwałtowną przedkłada więcej 
konserwatywną taktykę, starając się rozwią- 
zaniem zadań ubocznych wpłynąć na główny 
wynik. Zajęcie Armentieres jest właśnie wy- 
rwaniem z ręki nieprzyjaciela jednego z atu- 
tów, jakie miał w ręku w tej grze o Amiens. 

Myliłby się zatem, kto sądziłby, że 
Niemcy odstąpili od celu najważniejszego 
swej ofenzywy. Owszem oni go nie spu- 
szczają z oczu i wszystkie ich działania po- 
dejmują z myślą o nim. Nie gorączkują się 
wszakże. Z zimnem wyrachowaniem wysu- 
wają na szachownicy bojowej pionek po 
pioaku, figurę po figurza, wówczas dopiero, 
gdy są pewni, że przeciwna strona nie zdołą 
tego posunięcia zniweczyć i że ono posuwa 
naprzód całą sprawę. 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi, 


Austra - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 12 kwietnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 12 kwietnia. 


W górach po obu stronach Brenty zwię- 
kszyła się czynność bojowa. 


Szef setabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 12 kwietnia. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 12 kwie- 
tnią. 


(Z gachodaiego teatru wojny). 


Armentieres padła. Otoczona od półno- 
cy i południa wojskami generałów v. Eber- 
hardta i v. Stettena pozbawiona dróg odwro- 
towych załoga angielska 50 oficerów i wię- 
caj niż 8000 żołnierzy po walecznej obronie 
złożyło broń. Wraz z nią wpadło w nasze 
ręce 45 dział, liczne karabiny maszynowe, 
wielkie zapasy amunicyi, skład ubrań i inny 
bogaty łup. Na półaecny zachód od Armen- 
tieres wojska generałów v. Stettena i v, Car- 
lovitza po obronie przeciw silnym kontrata- 
kom prowadzonym wielkiemi, pozbieranymi 
na prędce siłami przeciwko Steenwerkkowi i 
po zaciętej walce o czwartą pozycyę angiel- 
ską odrzuciły nieprzyjaciela w kierunku Bail- 
leul i Merville. Merville wzięto. Na południo- 
wym brzegu Lys wojska gen. Bernardi'ego 
wywalczyły sobie przejście przez Lawę i ru- 
szyły naprzód, aż blisko Merville, Ogólna zdo- . 
bycz w bitwie pod Armentieres wynosi we- 
dle dotyshczasowego obliczenia 20.000 jeń- 
ców, między nimi jeden generał angielski i 
jeden generał portugalski, ponad 200 dział, 
Pokonanie kagnistego terenu wyrw w naszych 
początkowych pozycyach i przed temi pozy- 
cyami aż do dnia 9 kwietnia stawiały naj- 
wyższe wymagania naszym wojskom wszel- 
kiej broni w pierwszej linii, Do udania sił 


— Jest tum, o trzydzieści kroków, 

Zanim zamknął drzwi za geometrą, u- 
charakteryzowanym z umiejętnością, która 
dowodziła specyalnych studyów, Łazarz rzu- 
cił okiem na dwór. Drobny deszcz siek. 
bardzo przenikliwy i Śmierte:na cisza pano- 
wała w około, 

O jakich kilkaset metrów od domu, 
pies wył na folwarku, w którym mieszkała 
rodzina Ribourt, 

W gęstwinie, w niejakiem oddaleniu, 
koń rżał z cicha. 

Dwaj mężczyźni zamknęli się tak samo 
szezelnie, jak przed chwilą panna de Mar- 
cilles, 

— Zabrałeś zwierzę ztamtąd, gdzie je 
EG — spytał Łazarz. 

— Tak. 

— Nikt ciebie nie widział ? 

— Nikt. 

— A w Marcilles? 

— Tylko sam hrabia, Był w alei, kiedy 
mu powiedziałem. 

Sam ? 

— Sam jeden. 

Uczeń Strauba nie ukrywał swojej ra- 
dości i zatarł sobie ręce. 

— Wszystko idzie jak po maśle — rzekł 
— Och! biedny człowiek! 

Kogo miał na myśli ? 

— (zy jest kto w domu? — spytał 
geometra, 

— tara dziewięćdziesięcioletnia baba, 
która nie może się ruszyć, ani widzieć, ani 
słyszeć. 

— To nie przeszkadza, że trzeba się. 
spieszyć. 

Cabirol popatrzył na swój zegarek. 
Pół do dwunastej — rzekł — 
Zanim wrócimy do Combiers, będzie druga, 
Chodźmy ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


naszych przedsięwzięć przyczynili się w zna- 
cznej mierze pionierzy i dywizye tylne. Na 
polu bitwy po obu stronach Sommy rozwi- 
nęły się gwałtowne walki artylecyi. Pułki 
francuskie, które na zachodnim brzegu Mozy 
na zachód od Moreuil poszły do ataku zosta- 
ły odparte, poniosły jak najcięższe straty i 
pozostawiły w naszem ręku 300 jeńców, kió- 
rzy następnie zostali zniszczeni przez ogień 
artyleryi francuskiej. 

Panyi widowni wojny nic nowego. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff, - 


WOJNA. 


Z zachodniego frontu. 


Angielski komunikat z dnia 11 
b. m. (rano): Bitwa na całym froncie trwa 
dsiej od kanału La Bsssóe do kanału Ypern- 
Comines. Poważne potyczki toczyły się w po- 
bliżu rzeki Lewe i kanału Lys, mniej więcej 
od Lestrine do Armentières, Wojska nasze 
cofnięto z Armentières, napełnionego gazami. 

Komunikat Biura Wolfa: Miasto 
Armentióres, silnie wybudowane na sposób 
twierdzy i moeno obwarowane werkami be- 
tonowymi, coraz szezelniej otaczane po po- 
nownem natarciu wojsk niemieckich i po od- 
cięciu także od strony zachodniej, dostało się 
w nasze ręce mimo bardzo dzielnej i zacię- 
tej obrony zsłogi, która widząc bezpodsta- 
wność dalszej obrony, poddała się wojskom 
niemieckim. 

Straty nieprzyjsciół są ogromne. Przed- 
mieścia i ulice miasta są pełne trupów ludz- 
kich. Pup, jaki wpadł w nasze ręce. jest 
bardzo wielki, na razie nie można go było 
jeszcze obliczyć. 

Wpadły w nasze ręce magazyny pełne 
amunicyi, której jeszcze nie zdołano obli- 
czyć, wiele składów mundurów, środków ży- 
wności itp. Wśród 45 dział są liczne działa 
ciężkie, tudzież jedno 84cm. działo kolejowe. 

Zdobycz zabrana nieprzyjacielowi w cza- 
sie od 21 marca wynosi 112.000 jeńców, 
1500 dział i wiele tysięcy karabinów maszy- 
nowych, Ilość innego materyału, który wpadł 
w nasze ręee, nie da się jeszcze nawet w 
przybliżeniu oznaczyć.; Liczba zdobytych do- 
tychczas tanków angielskieh wzrosłn do 200. 

Biuro Wolfa ogłasza dnia 12 b. m. 
wieczorem: Nasze zwycięskia wojska 
postępują naprzód po wielkiej ró- 
wninie nad rzeką Lys między Ar- 
mentidres a Merville. 


t. 


Ostrzeliwanie Paryża. 


Ostrzeliwanie obszaru miasta z daleko- 
nośnego działa odbywało się dalej we ezwar- 
tok. Pocisk ugodził w ochronkę. Liezba ofiar 
wynosi 4 zabitych, 21 rannych. 


0 przyszłość Besarabii. 


Reprezentant spraw zagranicznych u- 
kraińskiej republiki ludowej wystosował de 
rządu rumuńskiego notę, w której zwraca 
uwagę, że rząd ukraiński ze względu, iż w 
Besarabii mieszkają w znacznej liczbie Ukra- 
ińcy, interesować się musi losami tego kraju, 
zwłaszcza, że w niektórych jego częściach 
Ukraińcy posiadają większość. 

Wobec tego rząd ukraiński stoi na sta- 
nowisku, że każda zmiana graniey rumuńsko- 
rossyjskiej maraża silnie interesy republiki 
ukraińskiej. 

Ze względu, że znaczna część Besarabii 
obsadzona jest przez wojska rumuńskie i że 
dalsze losy Besarabii i jej przyszłość stano- 
wią przedmiot rokowań bukareszteńskich, jest. 
rząd republiki ludowej ukraińskiej zdania, że 
rozstrzygnięcie w tych kwestyach nastąpić 
może jedynie w porozumieniu i przy współ- 
udziale zastępców ukraińskiej republiki lu- 
dowej. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują urzędowo: Na 
morzu Iryjskiem i u zachodniego wylotu ka- 
nału La Manche zatopiono 8 parowców i 2 
żaglowce o łącznej pojemności 28.000 tonn. 

Mięśzy zatopionymi okrętami zauważo- 
no szczególnie cenne parowee: nowozbudo- 
wany parowiec jednolitego typu (5000 tonn), 
oraz dwa 5-tysięcene psrowce, z których je- 
den był szczególnie zabezpieczony. 


Z rossyjskiej marynarki. 

Podług depeszy petersburskiej Biura 
Reutera, 200 okrętów rossyjskich, w tem i 
okręży bojowe, wypłynęło z Hełsingforsu, 
ndając się w drogę do Kronsztadu, dokąd 
pierwsza eskadra już przybyła, 


„Gazeta Lwowska” z dnia 14 kwietnia 1918, 
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Sprostowanie w sprawie mąki gali- : 
cyjskiej. 


Wojenna kwatera prasowa: Pi- 
sma szwajcarskie donoszą, że ze względu na 
niepodobieństwo wydostania Żywności na 
Ukrainie, trzeba dosyłsóć wojskom austro- 
węgierskim, tam użytym, żywność z kraju. 

W związku z tem mówią o dostawie 
100 wagonów mąki z Galicyi na wschód. 
Wobec tego należy stwierdzić, że zaopatrze- 
nie wojsk stojących ns Ukrsinie, jest zabez- 
pieczone z zasobów, jakie tam wydobyto, co 
już P. Minister spraw zagranicznych hr. Czer- 
nin w mowie dnia 2 b. m. wyraźnie za- 
znaczył. 

Jeżeli odehodzą posyłki dla wojsk z Au- 
stro- Węgier, to są to tylko artykuły, których 
nie można dostać w tym kraju, jako to kon- 
serwy, tytoń i t. d, bynajmniej jednsk nie 
idzie o posyłki mąki lub zboża z Galicyi na 
Ukrainę, 


Angielskie przedłożenia wojskowe. 


Do Nieuwe Rott. Courant donoszą z Lon- 
dynu, że podczas drugiego czytania przedło- 
żenia wojskowego Asquith pewiedział, žo 
granica wieku do lat 50 jest za wysoka. 

Bonar Law rzekł, iż rząd zastanowi 
się nad obniżeniem granicy do lat 48. 

Liberalne stronnietwo wojenne posta- 
nowiło poprzeć rząd, nacyonaliżci pozostali 
przy ostrej opozycji. 

Wczorajsze posiedzenie było znowu 
burzliwe. Wielkie zwłaszcza zaniepokojenie 
panuje eo do artykułu 4 nowego przedłośe- 
nia, udzielającego szerokie pełnomocnictwa 
rządowi w sprawie służby narodowej. 

Daily Chronicle pisze, że art. 4 daje 
odnośnym władzom moe dyktatorską, W ra- 
zie jego przyjęcia, zostaną uchylone wszelkie 
rękojmie konstytucyjne. 


Z Warszawy. 


(Wybory do Rady Stanu. — Telegram hołdo- 

wniezy do Rady Regencyjnej. — Tworzenie 

armii polskiej. — Oddawanie honorów i ur- 

lopy. — Narady nad konstytucyą Państwa Pol- 

skiego. — Pałac Zamoyękich. — Teatr dia 
dzieci. — W letargu). 


Biuro Wolffa donosi z Warszawy: We: 
dług wiadomych dotychczas wyników wybo- 
rów do Rady Stanu, we wszystkich 8 okię- 
gach wyborczych niemieckiego obszaru oku- 


|pacyjnego zwyciężyli kandydaci Koła mię- 


dzypartyjnego, 
LJ 


Pisma warszawskie donoszą, Że obra- 
dujący w Petersburgu Zjazd przemysłowców 
polskich wysłał telegram hołdowniczy do 
Rady Regeneyjnej, orsz przesłał Minister- 
stwu ońwisdczenie solidarności. 

R 


Przedstawiciel Kuryera Polskiego “miał 
rozmowę Z komendantsmi polskimi o two- 
rzeniu wojska. Pułkownik Januszajtis pod- 
iniósł zasługi gonersła Bartha około organi- 
zacyi kadr przyszłego wojska polskiego. Plan 
rozszerzenia kadr już wygotowany. Z chwilą 
wprowadzenia ustawy wojskowej rozwój woj- 
ska uczyni postępy. 

Pułkownik Minkiewicz wskszał na świe- 
tny materya? podoficerski, którego wystarczy 
już na esłą brygadę. Podoficerów nie zabra- 
knie armii polskiej, bo potrzebny kontyngent 
prędko da się wyszkolić. 

Pułkownik Berbecki, kierownik szkół 
chorążych i podoficerów, chwalił gorliwość 
i obowiązkowość obu szkół, które po rozwią- 
zaniu sprawy wojskowej zostaną powiększone, 


k 


Dziennik rosporządzeń wojskowych po- 
mieszcza %mrządzenie o oddawaniu honorów 
wojskowych oficerom pierwszego korpusu 
polskiego pod komendą generała Dowbór- 
Muśniekiego. Korpus ma nsdto prawo udzie- 
lać miesięcznie 100 urlopów do Hal - 
bernetorstwa warszawskiego i Oberost. Ofi- 
cerowie polscy noszą odznaki srebrne lub 
złote na lewem ramieniu. 


LJ 


Kuryer Warszawski donosi: Odbyło się 
w lokalu Towarzystwa hygienicznego posie- 
dzenie delegacyi Towarzystw społecznych, 
na którem po ukończeniu dyskusyi nad pro- 
jektem kenstytucyi, opracowanym przez ko- 
misyę konstytucyjno - sejmową, uchwalono 
wnioski, jakie będą złożone władzom nowego 
Rządu polskiego. Projekt konstytueyi, będą- 
cej owocem pracy poważnej i kompetentrfej, 
nastręcza w kiiku ważnych szczegółach pe- 
wne wątpliwości, które we wnioskach tych 
zostały zaznaczone, a mianowicie: 

Pierwszy artykuł, opiewający lakoni- 
-©mmie, że „Państwo Polskie jest niepodległe” 
"wymaga rozszerzenia przez wyrańne zazna- 


" 


czenie atrybutów niepodległości. Forma rzą- 
du przesądzona w projekcie jako monarchi- 
czna oczywiście stanowi najważniejszy przed- 
miot do decyzyi Sejmu. O ile atoli forma ta, 
zdecydowana olbrzymią większością głosów 
komisyi sejmowo - konstytucyjnej będzie u- 
chwalona, wymaga bardziej wyraźnych w nie- 
których szczegółach określeń władzy królew- 
skiej, W istocie monarcia konstytucyjno-par- 
lamentarna, jaka musiałaby w danym razie 
być uznana, nie różni się w zasadzie od 
rzeczypospolitej i faktycznie władza np. pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych jest raczej 
większa niż króla angielskiego, sle ograni- 
czenia władzy muszą być sformułowane. 
W danym razie, projekt nie określa wyniku 
uchwał prawodawczych Sejmu wrazie odmo- 
wy sankcyi królewskiej, co jednak było okre- 
ślonem nawet w Konstytucyi 3 Maja, która 
w tych przypadkach powtórnemu uchwaleniu 
prawa przez Sejm zabezpieczała moc obowią- 
zującą. Odpowiednie uzupełnienie projektu 
jest konieczne. 

Projekt przyjmuje bardzo szerokie, de- 
mokratyczne prawa wyborcze ludu (powszech- 
ne, tajne, równe prawo wyborcze), ale, po- 
nieważ wszystkie stowarzyszenia kobiece w 
Polsce, nie wyłączając konserwatywnych, 
uznały pożytek z dopuszczania kobiet do 
głosu i niema żadnych zasadniczych przeciw- 
wskazań w tym względzie, przeto wyłącze- 
nie kobiet, przewidziane w projekcie, winno 
być poddane ponownemu rozpatrzeniu. 

Niemniej rozważone być winny jeszcze 
bardziej szczegółowo przypadki ograniczenia 
wolności obywatelskiej przewidziane w pro- 
jekcie. 

Projekt wreszcie zawierać powinien nie- 
zmiernie doniosłe sprawy, dotychczas wpra- 
wdzie nie uwzględniane w konstytucyach, ale 
wysunięte na pierwszy plan w toku wojny 
obecnej, a mianowicie usunięcie traktatów 
tajnych i prawa Sejmu do uchwalenia wojny 
i pokoju. 

e 

Rząd polski przystąpił do gruntownego 
remontu gmachu hr. Zamoyskiego, mocno 
zniszczonego wewnątrz już podczas wojny. 
ponieważ gmach służył dla potrzeb różnego 
wojska. Roboty idą dość pospiesznie przy 
zwiększonej liezbie robotników. Gmach fron- 
towy stopniowo jest opróżniany, 

Cały pałac przeznaczony jest dla Mi- 
nisterstw polskich; dia kaźdego Minister- 
stwa potrzebna na razie eo najmniej po 60 
pokojów. W gmachu niema zadekiarowanej 
liczby pokojów, wobec czego nie wszystkie 
centralne instytucye rządowe znajdą tam po- 
mieszczenie, 

Pałac tymczasem pożostaja w zawiady- 
waniu zarządu gmachów państwowych przy 
Ministerstwie rolnictwa i dóbr koronnych. 
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Nowa Gaceta donosi: Wielokrotnie o- 
mawiana sprawa założenia stałego teatru dla 
dziesi i młodzieży w Warszawie, wkracza na 
realne tory. Oto z inicyatywy grona osób ze 
świata pedagogiczno - srtystycznego, dawane 
będą w każdą sobotę, niedzielę 1 święta, w 
sali teatru Współczesnego przy ulicy Moko- 
towskiej 8 popołudniowe wrzedstawienia, o 
wybitnie pedagogicznym charakterze. Pro- 
gram oprócz baśni fantastycznych, wesałych 
komedyjek, pantemin, bajeczek i występów 
utalentowanych, młodocisnych sił artystycz- 
nych w części koncertowej, obejmie operę 
dziecięcą, w wykonaniu pięknych głosów 
dziecięcych. z . 


Pisma warszawskie opowiadają: Pewna 
kobieta oddała do szpitala na Czystem, cho- 
rego 8-letniego synka. Po upływie dni kilku, 
dziecko zmarło i wyniesiono je do kostnicy. 
W mocy stróż, pilnujący zwłok, spostrzegł, 
że chłopczyk porusza się i wreszcie usłyszał 
szept dziteza: „Mamo, zimno mi:* Zabrano 
chłopca napowrót do szpitala, Zrsua czuł się 
już o wiele lepiej. Nazajutrz, gdy matka 
przybyła do szpitala zapłakana, w celu poro- 
bienia przygotowań do pogrzebu, spotkała ją 
radosna niespodzianka. Dziecko jest na dro: 
dze do zupełnego wyzdrowienia. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 kwietnia 1918. 


Kalendarz. 
© Niedziela (14 kwietnia) : 
N. 2 po W. Waler. — 1 Ap. N. 4P. 
Bł 4. — Myślimira. 


Wschód słońca o godzinie 5'10 rano, za- 
ehód 6'45 po południu. 


Temperatura o godzinie 1% w południe 
+18 Cel. 


Poniedziałek (15 kwietnia): 
Ludwiny — 2. Tyta — Wacława bł. 


Wschód słońca o godzinie 5.15 no, za- 
chod 6'46 po południu, 


Wystawa Karykatur Kazimierza Ši- 
chulskiego otwarta jest w sali Giełdy 
przy ulicy Akademickiej 1. 17, od godz. 
10 rano do godz. 12 w poładnie i od g. 
4 do g. 7 wieczorem. Wstęp 1 korona. 


-r — 


— Ze spraw urzędniczych. Otrzymu- 
jemy następujące pismo: Krajowa konferencya 
galic. funkcyonaryuszy państwowych odbędzie 
się we Lwowie, dnia 28 kwietnia 1918 r., w 
wielkiej sali ratuszowej o godzinie 10 przed 
południem. Na porządku dziennym: 1. Zageje- 
nie, przewodniczącego stałej delegacyi. 2. Ogól- 
ny referat finansowo-gospodarczy wraz ze spra- 
wą ragułacyi płac, ref. p. dr. Jan Piątek. 8. 
Sprawa eddłużenia funkcyonaryuszy państwo- 
wych, ref. p. Ignacy Garan. 4. Sprawy orga- 
nizacyjne, ref. sekr. St. Del. p. Leon Szezur- 
kiewicz. 5. Dyskusya i uchwały. 6. Wybór 
krajow. komitetu wykonawozego galio, funkc. 
państw. 

W przeddzień konferencył, t. j. w sobotę 
27 kwietnia 1918, towarzyskie zebranie P. T. 
Delegatów o godz. 7 wieczorem w salach ku- 
chni funkcyonaryuszów państwowych, pasaż 


| Mikolascha, przy ul. Kopernika. 


Komitet zjazdowy urzęduje w lokalu ku- 
chni w sobotę po południa i w niedzielę przed 
południem. Zgłoszenia uczestników konferenoyi 
nadsyłać należy najpóźniej do 25 kwietnia 
1918 pod adresem sekretaryatu ul. Zygmun- 
towska l. 5. 

Z tych miejscowości, z których wysłanie 
delegata okaże się niemożliwe, należy nadesłać 
pod adresem sekretaryatu pismo, stwierdzające 
solidarność miejscowych  funkcyonaryuszy vx 
postulatami i akcyą krajowej konferencyi. 

Za stałą delegacyę: 
Leon Szczurkiewicz, Roman Drieślewski. 


— AMprowizacya miasta. Zastępca ko- 
misarza rządowego dr. Schleicher podał do 
wiadomości tymezasowej Rady miejskiej obecne 
położenie aprowizacyjne we Lwowie. 

Od przeszło dwóch tygodni ludność miasta 
Lwowa otrzymuje chleb o znacznie zmniejszo- 
nej ilości. Środkiem zastępującym chleb jest 
grysik kukurudziauy, który wydaje zakład apro- 
wizacyjny w miarę zapasów. 

Wykupro ziemniaków postępuje nadzwy- 
czaj słabo, w miejsce bowiem należnych miastu 
1.400 wagonów, dostarczają komisyonerzy ža- 
ledwie 3 dc 8 wagonów. 

Spędy bydła dla Lwowa mają znaczenie 
teoretyczne, gdyż w marcu dostarczono bydła 
981 sztuk o wadze 176.580 kg., zamiast nor- 
malnego zapotrzebowenia 8.200 sztuk o wadze 
1,120.000 kg. Świń dostarczono zaledwie 805 
sztuk o wadze 21.350 kg., zamiast normalnego 
zapotrzebowania 6.500 sztuk o wadze 580.000 
kilogramów. 

Nadzieje, co do dowozu zboża i innych 
artykułów żywności z Ukrainy dotąd się nie 
ziściły. Jedno ma być pewnem, że Ukraina 
rozporwądza bardzo znacznymi zapasami zboża, 
jednakże wydobycie ich natrafia na wielkie 
przeszkody. Do dnia 5 kwietnia pertraktacya 
między Radą ukraińską a państwami central- 
nemi o dostawę 60 milionów pudów zboża 1 
innych artykułów nie zostały ukończone. Wsku- 
tek zmonopolizowania handlu zbożem przez 
rząd ukrniński, wolny handel jest wykluczony; 
zakupno tedy natrafia na liczne przeszkody, 
Rząd, ukraiński ma zamiar prowadzić monopol 
handlowy za pośrednictwem kooperatyw chłep- 
skich, które są w stadyum organizacyjnem 
dużo trzeba będzie czasu, aby w ten sposób 
kwestya zbożowa została rozwiązaną. 

Wielkie trudności sprawia też na Ukrainie 
sprawa waluty. W Kijowie n. p. panuje zu- 
pełny brak gotówki i żaden bank, nie wyłą- 
czając Banku państwa, nie rozporządza dziś 
gotówką. Za towar trzeba płacić natychmiast 
gotówką doiriarezoną z poza Ukrainy, co trans- 
akcys bardzo utrudnia, Kiedy pertrakiacye 
z Radą ukraińską zostaną ukończone, na razie 
trudno orzec. 

Wobec tego stanu rzeczy, jedyną dzić 
troską miasta jest uzyskanie takiej ilości zboża, 
która umożliwiłaby ludności przetrwanie czasu 
krytycznego. 


— Reforma wyborcza do Rady miej- 
skiej. Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze- 
nie komisyi reformy wyborczej do Rady miej- 
skiej pod przewodnictwem r. Thulliego. 

Poseł dr. Diamand przedłożył szczegóło- 
wy projekt reformy, polegający na powszech- 
nem, równem, tajnem, bezpośredniem i pro- 
porcyonalnem prawie głosowania. Prawo to, 
nadaje projekt wszystkim mieszkańcom bez ró- 
nicy płci, liczącym ponad 20 lat; wybieralny- 
mi mogliby być wszyscy liczący ponad 24 lat; 
warunkiem byłoby ukończenie szkoły ludowej. 

Nad projektem rozwinęła się ożywiona 
dyskusya. Jeden z członków komisyi przypo- 
mniał przedłożony w r. 1912 projekt dr. 
Aszkenazego, odmienny od projektu dr. Dia- 
manda. Komisya reformy zgodziła się zasadni- 
czo na zniesienie lzgicymacyj, W dalszym ciągu 
obrad omawiano też projekt reformy wyborczej 
p. Józefa Neumanna. 


— Powszechne wykłady aniwersy- 
teckie i politechniczne. Dzisiaj w sobotę 
18 kwietnia III, wykład dra Emila Kipy, prof, 


gimn.: „Europa a Polska w dobie Aleksandra I.“ 
Początek o godz. "4-mej wieczorem. Instytut 
chemiczny przy ul. Długosza 6. — Wstęp 40 b. 

W poniedziałek 15 kwietnia I. wykład 
dra. Tadeusza Piniego, prof. gimn.: „Mesyanizm 
w poezyi polskiej,.* — Początek o go z. /-mej 
wieczorem. lnstytut fizyczny przy ul. Długosza 
8. Wstęp 40 hal. 

Bilety abonamentowe na 6 wykładów po 
1 kor. 50 hal. 


— Posiedzenie komisyl do badania 
historyi sztuki w Polsce odbyło się dnia 7 
marca 1918 r. w Krakowie pod przewodnictwem 
dr. Stanisława Tomkowicza. 

Prof, dr. Julian Pagaczewski przedłożył 
swoją pracę p. t. „Ze studyów nad polskiem 
gobelinnictwem,* Autor ograniczył się na razie 
do odmówienia jednej tylko grupy rdzennie 
polskich gobelinów, którą tworzą antependya 
i ornatyw kościele klasztornym 00. Kapucynów 
w Sędziszowie (pow. ropezycki), ornat z kollek- 
oyi pani Heleny Dąbczańskiaj we Lwowie i go- 
belin „zkoszem* z Muzeum XX. Czartoryskich. 
W kościele Kapucynów w Sędziszowie znajduje 
się obecnie 6 antependów i 10 ornatów gobe- 
linowej roboty, które według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa pochodzą z lat 1739—1746 
i są darem Michała Potockiego, wojewody wo- 
łyńskiego (| 1740), fundatora sędziszowskiego 
klasztoru. Fragment siódmego antependyum do- 
stał się do Muzeum dyecyzalnego w Tarnowie. 
Piękne te i nader interesujące gobeliny różnią 
się bardzo od zagranicznych tego rodzaju za- 
bytków. W doborze motywów i stylizacyi kwia- 
tów nawskróś polskich jedynie z polskimi haf- 
tami zestawić się dadzą. Przeważa w nich or- 
namentacya roślinna, do której motywów do- 
starczyła wyłącznie flora krajowa. W orygi- 
nalnej i wymaganiom sztuki dekoracyjnej od- 
powiadającej stylizacyi kwiatów, daje się zau- 
ważyć ta i ówdzie pewien związek ze sztnką 
ludową. Kartonów dostarczył niezawodnie malarz 
polskiej narodowości, strona zaś techniezna go- 
belinów świadczy, że je tkały dłonie polskich 
gobelinistów. Prodnktem tego samego, na razie 
nie dającego się bliżej oznaczyć warstatu jest 
ornat w znanej kollekcyi p. Heleny Dąbczań- 
skiej we Lwowie, dobrze zachowana replika je- 
dnego z sędziszowskich ornatów różniąca się 
odeń odmiennem nieco zestawieniem tych sa- 
mych zresztą kolorów. Dużo wspólnych cech 
z powyżej wspomnianymi zabytkami ma gobelin 
z XVIII w. w Muzeum XX Czartoryskich 
w Krakowie, którego płaszczyznę obrazową zdo- 
bi wielki kosz z kwiatami, motyw tak często 
powracający w zabytkach polskich z czasów 
saskich. W związku z gobelinami polskiego 
wyrobu, autor poru za w swojem studyum różne 
problemy z dziedziny krajowego przemysłu tkac- 
kiego, którego dokładniejsze zbadanie przyczyni 
się niewątpliwie do wydobycia na jaw wielu 
rodzimych cech naszej sztuki, do stwierdzenia 
jej obrębności. 

Rozprawa prof. Pagaczewskiego na temat 
w nauce polskiej prawie nietknięty, wywołała ży- 
we zainteresowanie i dyskusyę, w której oprócz 
referenta zabierali głos pp. Adam Chmiel, Ma- 
ryan Gumowski, Leonard Lepszy i Stanisław 
Tomkowicz. 

Przewodniczącym  Komisyi na r. 1018 
wybrany został dr. Stanisław Tomkowicz, za- 
stępcą przewodniczącego dr. Jerzy hr. Mycielski. 


— Ochrona dzieei, Wczoraj o godz. 5 
po południu odbyło się pod przewodnictwem 
Prezydenta lwow. wyż, sądu kraj. J. E. Czer- 
wińskiego posiedzenie Zarządu głównego wsch. 
gal. Towarzystwa ochrony dzieci i młodzieży. 

Wybrano wydział wykonawczy w skład 
którego weszli oprócz przewodniczącego, Pre- 
zydent dr. Dembowski, protomedyt, dr. Lacho- 
wioz, ks. dr. Szydelski i radca sądu kraj. dr. 
Serkowski. 

Po wyczerpującym referacie dr. Serkow- 
skiego, który w sprawach Towarzystwa jeździł 
do Wiednia, uchwalono zatwierdzić uwowę 
z wojskowym funduszem wdów i sierót w spra- 
wie wykonania opieki nad sierotami wojennemi. 

Dalej uchwalono założyć w 14 większych 
miastach Galicyi puradnie dła matek i przytuł- 
ki dla niemowląt przy równoczesnem zorgani- 
zowaniu tak zw. opieki generalnej, 

Potrzebny w tym celu 2 miesięczny kurs 
ochroniarski dla 80-sta zawodowych opiekunek, 
rozpocznie się 8 maja b. r. przy udziale wy- 
bitnych lekarzy, pod kierownictwem prof. Uni- 
wersytetu dr. Raczyńskiego, który z prawdzi- 
wem poświęceniem oddaje się tej sprawie. Ter- 
min do zgłaszania się kandydatek przedłużono 
do 25/4 b. r. Otrzymają one ną kursie zasiłek 
po 180 koron i zwrot kosztów podróży, a po 
kursie płatne posady. 

Omawiano także na posiedzeniu ważną 
sprawą tegorocznych kołonii wakacyjnych dla 
młodzieży i dalsze przeprowadzenie poruczono 
Wydziałowi wykonawczemu Towarzystwa z pra- 
wem przybrania dalszych fachowych członków. 

W końcu uchwalono przyłączyć się do 
akcyi krakowskiej rady opiekuńczej dla wyje- 
dnania u wojskowości oddania na cele przymu- 
sowego wychowania zaniedbanej młodzieży kra- 
jowego Zekładu w Przedzielnicy, zajętego obe- | 
enie przez inwalidów wojskowych. 


— [Egzaminy piśmienne pod nedze- 


rem (klanzurowe) kandydatów Da urząd nau- 
czycielski w szkołach Średnich odbędą się we 
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Lwowie w dniach 338 i 84 maja b. r. a kan-; 


dydetek na tenże urząd w szkołach średnich i 
w liceach żeńskich w dniach 27 i 28 ma- 
ja b. r. 

Kandydaci i kandydatki, którzy zamie- 
rzają przystąpić do tych egzaminów, winni o 
tem zawiadomić dyrekcyę c. k. Komisyi egza- 
minacyjnej ustnie lub na piśmie eo najpóźniej 
do dnia 12 maja b. r. i podać dokładnie 
przedmioty mające wejść w skład ich egza- 
minów. 


Kandydaci wezwani do czynnej służby 
wojskowej, mogą w razie potrzeby być dopu- 
szczeni do egzaminu także poza wyżej okre- 
ślonym terminem. 


— Prof. dr. Jan Raczyński, który 
zaniemógł ciężko w Jarosławiu, o czem wczo- 
raj donieśliśmy, ma się znacznie lepiej. Do łoża 
chorego oprócz najbliższej rodziny, wyjechali 
radca Dworu prof, dr. Antoni Gluziński i prof. 
dr. Rencki. 


— Na jutrzejszem otwareiu obrazów 
starych mistrzów które odbędzie się w po- 
łudnie w Ossolineum, przemawiać będzie zna- 
komity esteta Leon br. Piniński. 


— (Qzyszczenie miasta. Na ostatniem 
posiedzeniu miejskiej Rady zdrowia omawiano 
sprawę należytego czyszczenia miasta, Dziedzińce 
kamienie przedstawiają dzisiaj zbiorowisko naj- 
rozmaitszych odpadków, stanowiących ustawi- 
czne niebezpieczeństwo dla zdrowotności. Brak 
wozów, koni i robotników nie pozwala zakła- 
dowi czyszczenia miasta na takie wywożenie 
odpadków z kamienic, jakie leży w interesie 
zdrowotności. 


Dyrektor urzędu budowniczego udzielał 
wyjaśnień w sprawie braku wozów i zauważył, 
że koniecznem jest uzyskanie od zarządu woj- 
skowego przynajmniej dwóch samochodów cię- 
żarowych, cełem pospiesznego przywrócenia po- 
rządku i czystości. 


— Za spokój duszy Ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego. Z Krakowa donoszą, że od- 
było się wczoraj przed południem uroczyste 
nabożeństwo żałobne w zakładzie wychowa- 
wczym im. Andrzeja hr. Potockiego w Łobzowie. 


— Zamach morderezy i rabunkowy 
we Lwowie. Jeszcze nie przebrzmiały echa 
sensacyjnego morderstwa dwojga osób przy ul. 
Kopernika, a już kronika kryminalna musi za- 
notować fakt zamachu morderczego i rabunko- 
wego, popełnionego na właścicielce reustauracyi 
37-letniej Helenie Pordesowej, zamieszkałej na 
Wułlce za elektrownią. 

Pordesowa została napadnięta najprawdo- 
podobniej przez jednego sprawcę, który zadał 
jej ostrem narzędziem 16 ciężkich ran, prze- 
waźnie w głowę. Po dokonaniu czynu bandyta 
natychmiast zabrał się do przeszukania mie- 
szkania i zabrał 1000 koren, 300 rubli i drogi 
łańcus.ek złoty. Okropny czyn, odkrył pierwszy 
mąż nieszczęśliwej; zaalarmował on sąsiadów 
i zawiadomił policyę. Ponieważ Pordesowa da- 
wała słabe oznaki życia zatelofonowano po po- 
gotowie ratunkowe, które odwiozło ranną do 
szpitala powszechnego. 


Na miejsce zbrodni przybyło kilku urzę- 
dników policyjnych 1 agentów, oraz wilczur 
policyjny dzielny „Prinz“. On też, dzięki 
instynktowi, przyczynił się do skierowania 
śledztwa na tory właściwe. Morderca pozosta- 
wił w mieszkaniu pewne przedmioty, które 
„Prinz“ obwąchał i pobiegł za śladem. Śle- 
dztwo policyjne, prowadzone przez całą noc 
dało bardzo dobre wyniki i jest nadzieja uję- 
cia sprawcy. 

Stan zdrowia Pordesowej stale się po- 
garsza 1 nie ma nadziei utrzymania jej przy 
Życiu. 


— Uprawa mięty pieprzowej. Z po- 
śród grupy roślin t. z. przemysłowo-lekarskich, 
na szczególną uwagę zasłnguje uprawa mięty 
pieprzowej. Polska jest krajem, w którym mię- 
ta dzika rośnie nawet obficie, Lecz ten gatu- 
nek rośliny, nie daje tąk dobrego olejku mię- 
towego, jaki się otrzymuje z mięty t. z. pie- 
przowej. Dla tego rolnicy nasi, tak większej 
posiadłości, jak i drobni, winni zwrócić uwagę 
na uprawę tej rośliny. 

Przed wojną sprowadzano olejek miętowy 
z Anglii i Japonii. W obu tych krajach upra- 
wa 1mięty rozwinęła się na wielką skalę. W 
niektórych gospodarstwach w Anglii uprawiano 
ją dziesiątkami morgów, osiągając bardzo po- 
ważny dochód. A uprawa mięty nie jest trudną 
ani wymagającą. Znakomicie rośnie na grun- 
tach próchnieznych, nieco wilgotnych. Sadzi 
się od maja do początku sierpnia. Zbiór trwa 
przez trzy do czterech lat, dajac trzy pokoasy, 
Zbyt na miętę jest obecnie bardzo znaczny, a 
i po wojnie zapewne nie zmniejszy się, raczej 
przeciwnie. Rolnicy więc nasi winni się zająć 
uprawą tak zyskownej rośliny, 


— W Busku, obok Krasnego, popeł- 
niono straszne morderstwo na rodzinie tamtej- 


| szego karezmarza, składającej się z 4% osób. 
| Żandarmerya tamtejsza odniosła się telegrafi- 


cznie do dyrekcyi policyi we Lwowie z prośbą 
0 wysłanie na miejsce czynu psa policyjnego i 
agentów. Wczoraj zawiózł jeden z agentów 
wilezura nr. 2 „Flieka". Na razie brak relaeyj 
o wyniku dochodzeń, 


— Zatrucie gazem. Z Krakowa dono- i Opalińskich przechowujących się w archiwum 


szą: W nocy z czwartku na piątek uległy za- ! 
truciu gazem w mieszkaniu swem przy ulicy; 


Jednoty czeskiej w Lesznie, wolał więe odło- 
żyć wykład aż do chwili zaznajomienia się z 


Rajskie, 2 artystki teatru Ludowego pp. Kol- tym materyałem, przedstawiając w to miejsce 


man i Załęska. Kiedy spostrzeżono obie ar- 
tystki zawieziono do szpitala im. św. Łazarza. 
Stan ich nie jest greźny. 


— Eksplozya dynamo-maszyny. Z Bu- 
dapesztu donoszą: W centrali miejskich zakła- 
dów elektrycznych zdarzyła się dnia 11 b. m. 
eksplozya. Wybuchł mianowicie elektro-genera- 
tor. Trzej robotniey zostali ciężko, trzej zaś 
lekko zranieni. 


Detonacya była daleko słyszana. Część 
budyaku uległa zniszczeniu, Pisma posługujące 
się przy druku motorami elektrycznymi, wyszły 
ze znaczuem spóźnieniem. Prawie wszystkie te- 
atry, kina i sale koncertowe pozostały zamknię- 
te z braku światła. Także oświetlenie ulie w 
wielu miejscach doznało szwanku. 


— Nowe drogi dla sztuki. Jeden z 
warszaws'ich artystów-rzeźbiarzy otrzymał od 
włościan zamówienie na pomnik dla rodziny 
jakiegeś wioskowego fundatora. Zamówienia ta- 
kie są podobno coraz częstsze. Świadczą one 
o zamożności ludu wiejskiego i zwiększonej 
skali wymagań, jeśli tak rzec można — arty- 
stycznych. W każdym bądź razie objaw to po- 
cieszający, jeżeli zważymy, że równocześnie w 
wielu miejscowościach Królestwa włościanie 
wystawili pomniki Kościuszce. Z drugiej znów 
strony, dla artystów otwierają się nietylko per- 
spektywy zarobzu, ale i nowe drogi dla sztuki 
stosowanej. 


— Echa katastrofy na Dunaju. Z Bu- 
dapesztu donoszą: W związku z katastrofą na 
Dunaju zostali uwięzieni kapitan Bajats i obaj 
sternicy okrętu „Sophie“, Stefan Koseo i Paweł 
Morwat. 


— Burza w Krakowie, Z Krakowa do- 
noszą, że wczoraj popołudniu przeciągnęła nad 
miastem gwałtowna burza z piorunami, poczem 
spadł ulewny deszez. 


— Proces prasowy. Przed wiedeńskim 
sądem przysięgłych toczyła się onegdaj roz- 
prawa przeciw odpowiedzialnemu redatkorowi, 
zawieszonego ha czas wojny dziennika Abend 
Haczekowi, oskarżonemu o obrazę magistratu 
wiedeńskiego, Mianowicie w czasie pamiętnej 
nędzy węglowej pojawił się w Abend artykuł 
krytykujący ostro postępowanie magistratu przy 
sprzedaży węgla. Artykuł zarzucał magistra- 
towi, że łupi ubogą ludność, pobierając za wę- 
giel o wiele wyższe ceny aniżeli jstotnie się 
należy. Artykułem, tym poczuła gie , władza 
miejska obrażona i wytoczyła proces. Ną roz- 
prawie bronił się oskarżony redaktor tem, że 
podał stan faktyczny, a pomylił się tylko co 
do wysokości sumy, Wedle jego obliczeń po- 
brał magistrat 200 tysięcy koron, podczas gdy 
w rzeczywistości chodziło o 7 tysięcy koron. 
Sąd przysięgły wydał werdykt uwalniający go 
od winy i kary. 


— Zniszczony cukier. Z Zagrzebia do- 
noszą: Świeżo przybył tu wagon cukru, które- 
go nie można było użyć, ponieważ okazał się 
zatrutym. Teraz otrzymał znowu Ban% kredy- 
towy w Zagrzebiu wagon cukru — również 
zatruty. Okazało się, że winę ponosi w tym 
wypadku niedbałość. W wagonie użytym dla 
przewozu cukru przewożono przedtem kwas pi- 
krynowy (używany dla wyrobu amunicji, jest 
gwałtownie trującą substancyą). Służba kolejo- 
ws nie oczyściła wagona należycie i skutkiem 
tego dwie wielkie partye tak pożądanego dziś 
artykułu stały się niemożliwemi do użytku. 
Szkoda wyruża się także znaczną stratę finan- 
SowĄ. 


Kronika zagraniczna. 


* Dwudziestomilionowy dar. Na 
posiedzeniu szwedzkiego banku Enskilda, o- 
świadczył dyrektor K. A. Wallenberg, b. mini- 
ster spraw zagranicznych, że połowę własnego 
majątku w wysokości 20 milionów szwedzkich 
koron, złożył w banku, jako fnndusz, 7 któ- 
rego odsetki mają służyć na popieran'e celów 
religijnych, dobroczynnych, artystycznych, prze- 
mysłowych i t. d. Zasiłki mają być rozdzie- 
lane eo trzy lata, Pierwszy z nich, 1 milion, 
posłuży do urządzenia biblioteki ludowej w 
Sztokholmie. 


Notatki lilgracko-artystyczno, 


Nieznane „Miekiewieiana*. Zamiast 
zapowiedzianych „Nowych przyczynków do ży- 
ciorysów Krzysztofa i Łukasza Opalińskich *, 
przedstawił dyr. Bolesław Erzepki na posiedze- 
nin wydziały historyczno -literackiego poznań- 
skiego Tow. naukowego niemniej cenne, nie- 
znane dotąd materyały do biografii Miekiewi- 
cza i dokładniejszego poznania Towiadiszezyzny. 
Zmiana tematu nastąpiła z tej przyczyny, por 
nieważ prelegent dowiedział się świeżo o nie- 
wyzyskanych materyałach do życiorysów obu 


nieznane „Mickiewiciana*. 

Nowe te materyały do dokładniejszego 
poznania cajwiększego naszego wieszeza naro- 
dowego składają się z znacznej ilości listów z 
lat 1840 do 1848, pisanych przez Jana Ko- 
źmiana do hr. Cezarego Platera. Z listów tych, 
użyczonych prelegentowi przes rodzinę, wyno- 
tował on wszystko, cokolwiek odnosiło się do 
osoby Mickiewicza i osób mu bliskich, przede. 
wszystkie zaś Towiańskiego. W ten sposób 
zebrała się duża ilość wiadomości, rzucających 
nowe światło na dążenia i działalność wie- 
szcza w tak ważnej epoce jego życia. Informa- 
cye Koźmiana są tem cenniejsze, że znał on 
dobrze Mickiewicza i referuje o wszystkiem 
jako Świadek naoczny, umiejący ocenić zda- 
rzenia i ludzi bezstronnie i sprawiedliwie, cho- 
ciażby na niejeden ich czyn czy opinię się nie 
godził, Koźmian poznał Cezarego hr. Platera 
w Paryżu krótko po upadku powstania 1880— 
31 roku i odtąd łączyły ich aż do zgonu za- 
żyłe i bliskie stosunki. Około r. 1840 wyje- 
chał Plater na czas dłuższy z Paryża, podró- 
żująe po rozmaitych częściach Europy i z tych 
to czasów pochodzi korespondeneya przedsta- 
wiona przez prelegenta. 

Listy Koźmiana były bardzo częste, wy- 
syłane niemal co tydzień, a poruszają one 
wszystko, co obchodzi ogół ówczesnej emigra- 
cyi. Przedewszystkiem oczywiście odbiła się 
w nich głośnym ecbem sprawa Towiańskiego 
i kurs literatury słowiańskiej Mickiewicza. Ko- 
źmian referował Platerowi dość szczegółowo o 
kaźdym poszczególnym wykładzie Mickiewicza, 
a listy jego pisane pod świeżem wrażeniem 
prelekcyj, mają niepoślednie znaczenie, mimo, 
że same wykłady wieszcza doszły nas nieomal 
w oryginale, spisane według stenograficznych 
zapisek. Najciekawszy jest list Koźmiana, w któ- 
rym referuje o znanem przemówieniu Mickie- 
wicza na posiedzeniu Tow. literackiego ku 
uczezeniu rocznicy 8 Maja w r. 1842, 

Materyał przedstawiony przez dyr. Erzep- 
kiego będzie ważnem uzupełnieniem korespon- 
denoyi Jana Koźmiana z tychże lat z Kajsiewi- 
czem i Semeneńką, ogłoszonej przez Romana 
Pilata w V. tomie „Pamiętnika Tow. litera- 
ckiego im. Mickiewicza“. 

Na zakończenie przedstawił sekretarz wy- 
działu nadesłaną wydziałowi pracę p. Maryi 
Wicherkiewiezowej p. t. „Dawne dwory w Po- 
znaniu*, zaopatrzoną w kilka ciekawych rysun- 
ków drewnianych dworków staropolskich, które 
autorka odnalazła w poznańskiem archiwum 
miejskiem. 


Z Teatru miejskiego donoszą : Zapo- 
wiedziany cykl utworów scenicznych Gabryeli 
Zapolskiej rozpocznie się w poniedziałek wzno- 
wieniem dawno niegranej komedyl „Skiz“ 
z udziałem pp. Barwińskich, Rasińskiego i Trap- 
szo. — Bezpośrednio po tej sztuce wystawiona 
zostanie w piątek „Małka Szwarcenkopf* w pier- 
wszorzędnej obsadzie ról i nowem  przygoto- 
waniu. — W dziale operowym usłyszymy we 
środę, po kilkuletniej przerwie, wspaniałą eperę 
Verdiego „Otello“ z Ireną Behuss, Mannem 
i Okońskim w głównych partyach; drugie przed- 
stawienie „Otella w sobotę, — Ponadto grana 
będzie „Mignon“ z udziałem Ady Sari - Szaye- 
równej, Łowczyńskiego i Okońskiego, — Ope- 
retka wystąpi we wtorek z „Płasznikiem z Ty- 
rolu.“ — Na przedstawienia popołudniowe 
w przyszłą sobotę i niedzielę przeznaczyła dy- 
rekeya „Piosnki ułańskie" (sobota) i „Madame 
Sans Gène“ (niedziela) s p. Julią Keller - Lu- 
boską w tytułowej roli. 


Reportuar Teatru Miejskiego, 


Dziś w sobotę o godz. 7 wiecz. „Trubadur“, 
opera w 5 aktach Verdiego. Występ Ewy Ban- 
drowskiej, Freschla t Manna. — W niedzielę 
o godzinie 8-ciej po południu „Tancerka“, — 
W niedzielę o godz, 7 wieczorem „Dzwony z Cor- 
neville", operetka w 4 aktach Planqueta — 
W poniedziałek o gudzinie 7 wieczorem pier- 
wsze przedstawienia z cyklu utworów Głabryeli 
Zapolskiej: „Skiz“, komedya w 8 aktach — 
We wtorek o godzinie 7-30 wieczorem „Pta- 
sznik z Tyrolu*, operetka w 3 aktach Zelle- 
ra. — W środę o godzinie 7:80 wieczorem 
(wznowienie) „Otello“, ope.a w 5 aktach Ver- 
diego. Występ Ireny Bohuss, Manna i Okoń- 
skiego. — W czwartek o godzinie 7:30 wieczo- 
rem „Mignon“, opera w 4 aktach Thomasa, 
Wysięp Ady Sari-Szayerównej i Tadensza Łow- 
czyńskiego. — W piątek o godz. 7:30 wiecz. 
Drugie przedstawienie z cyklu utworów sce- 
nicznyeh G. Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf*, 
sztuka w 5 aktaca. — W sobotę o godz. 8 
po południu „Piosnki ułańskie", komedya w 3 
aktach W. Bunikiewicza. O godz. 7:30 wieez. 
„Otello“, opera w 5 aktach Verdiego, Występ 
Ireny Bobuss, Manna i Okońskiego. — W nie- 
dzieię o godz. 8 popoł. „Madame Sans-Góne*, 
sztuka w 5 aktach Sargon, z Julią Kellerową- 
Luboską w tytułowej roli. — O godz. 7:30 w. 
„Róża Stambułu“, operetka w 3 aktach Leona 
Falla. — W poniedziałek o godz. 7:30 wie- 
czorem Trzecie przedstawienie z cyklu utwo- 


mrp 


rów scenicznych G. Zapolskiej „Żabusia*, sztu-1 nocne ciemności. 
ka w 8 aktach. — We wtorek o godz. 2:80; 


wiecz. „Opowieści Hoffmana", opera fantasty- 
czna w 5 obrazach Offenbacha, Występ Ady 
Sari-Szayerównej, Łowczyńskiego i Okońskie- 
go. — We środę o godz. V30 wiecz. „Księ- 


mistrzowstwa, 


postacie promień słońca okrasić potrafi“. 
Z licznych, ezęsto najsprzeć niejszych 
sądów o Riberze, ten ostatni najbliższy jest 


żniczka czardasza“, operetka w 8 aktach Kal- | prawdy i zrozumienia ducha malarstwa Hi- 


mana. 


Historye Neapoliiańskie. 


(Napisał Kazimierz Chłędowski. — Warszawa 


Nakładem Gebethnera i Wolffa, Str. 584). 
IV. 


Zaznaczyliśmy już w poprzednim arty- 
kule, że Neapol koniecznie chciał udowodnić 
Światu, iż Jasepe Ribera pochodził z tego 
miasta i wogóle, że i; 
trwał dość długo, jakkolwiek sam malarz 
głośno oświadczał, iż jest Hiszpanem. Chłę- 


dowski na podstawie nowych źródeł przed- 
stawia rodowód Ribery i przy tej sposobno- 


ści określa Świetnie rozwój i istotę jego 
twórczości zwłaszcza w okresie młodości. 


Urodził się Ribera w 1588. Zdaje się, 
że już jako skończony malarz, uczeń Franci- 
szka Ribalty w Waleneyi, przybył do Włoch. 
Udał się do Neapolu, Rzymu i Parmy, gdzie 
panował Correggio, 
wreszcie wrócił do 
wczesny wicekról książę d' Ossu- 
na oddał mu w roku 1616 kierownictwo 
robót artystycznych w Zamku i zamówił 
Chrystusa na krzyżu do swej kaplicy. Na- 
stępnie bawił Ribera znowu jakiś czas w 
Hiszpanii, gdy jednak został zamianowany 
nadwornym malarzem, osiadł stale w Nea- 
polu, gdzie piastował tę godność za kilku 


wówczas w malarstwie 
następnie do Wenecyi, 
Neapoln. 


wicekrólów. 


Największe wrażenie— twierdzi Chłędow- 
ski — na młodego Riberę zrobił Correggio; 
przez długi czas naśladował też jego świe- 
tlany, jasny sposób malowania, a nawet tak 
się przejął jego artyzmem, że w Parmie wy- 
malował fresk w kościele St. Maria Bianca, 
który trudno było odróżnić od fresków mi- 
należy pó- 
żniej malowana „Wieczerza Pańska“ w chó- 
rze w S. Martino w Neapolu 1 św. Jannary 
wychodzący zdrowo z rozpałonego pieca, tu. 
dzież „Hołd pasterzy* w Lonvrze, jeden z je- 


strza. Do tej maniery Hiszpana 


go najpiękniejszych obrazów. 


Pózniej jednak zmienił kierunek twór- 
czości. Correggio nie odpowiadał ascetyczny m 
wyobrażeniom hiszpańskim — ani też te- 
maty jego lub sposób malowania nie trafiały 
jnż do przekonania młodego Hiszpana; to 
też, gdy w Rzymie czy w Neapolu zapoznał 
się z obrazami Carravaggia, o którem po- 
wiedziano, że zamiast farb rozciera Żywe 
mięso i tą mieszaniną maluje ciała swoich 


postaci, to zapomniał zupełnie o Obrregiu. 


Świetnie charakteryzyje autor tego mi- 
strza Ribery: Oarravaggio nie idealizował, 
patrzył na naturę okiem ponurem, bo jego 
życie było pełne burz i zawodów, a jeżeli 
zakonnicy zamówili u niego obraz o biblij- 
nym temacie, to otrzymali coś tak naturali- 
stycznego, że wzbraniali się zawiesić takiego 
obrazu w swoich kościołach: Tak się stało 
ze „Świętą Rodziną*, którą wyrzucono z ko- 
ścioła św. Pictra w Rzymie z powodu za- 
nadto brutalnego oddawania życia, tadzież 
z „Bwangelistą Mateuszem“, któremu wzbro- 
niono wstępu do franeuskiego kościoła św. Lu- 


dwika w Rzymie. 


Sala, gra światła i cienia, tudzież owa 
brutalność Carravaggia przemawiały do mr 
wla 
w jego sposób pojmowania przedmiotn go- 
rętszą wiarę i lepiej zrozumieć ducha reli- 


sobienia Rivery; trzeba było tylko 


gijnej reakcyi, który już wówezas panował. 


W RBiberze, oświadcza Chłędowski, zna- 
lazł nowy kierunek kościelny pojętnego 
ueznis. Można było wiernie odd «wać naturę, 
można było nawet obudzić wstręt w widzu, 
byle tylko podnieść uczneia religijne pro- 
stego ludu. Rozpoczął się więc cały szereg 
obrazów, które wylicza autor, a które są 
sztuki i zwiedzającym 
muzea światowe, a przedewszystkiem owo 
istotnie piękne „Zdjęcie z Krzyża*, spopula- 
ryzowane dziś bardzo licznemi reprodnkcyami, 

Autor daje taką syntezę jego twórczo- 


znane historykom 


ści, która dokładnie określa wartość jego 
dzieł: „Przyznać trzeba, że Ribera, pomimo 
rozmaitych zboczeń smaku. był jednym z naj- 
znakomitszych malarzy XVI. wieku; panował 
zupełnie nad rysnnkiem, eo było zresztą za- 
letą większości ówczesnych malarzy i umiał 
grą Świateł i cieni w wysokim stopniu pod- 
nieść wrażenie, jakie chciał wywołać w swo- 
ich obrazach. W ascetycznym paturaliżmie 
przewyższył wszystkich współczesnych ma 
larzy; pomimo renesansowych wpływów we 
Włoszech pozostał w swych wyobrażeniach 
religijnych nieodrodnym Hiszpanem; cecho- 
wała go gorąca wiara, jego typy zaludniały 
niebo ascetów a wyobrażnia skłaniała się do 
przedstawienia wszystkiego na tle, gdzie 
światło dzienne przedzierać się musi przez 


że był Włochem. Spor 


łszpana, który przez jakiś czs zapomniany, 
| dziś znowu stał się na rynku kugieckim pra- 


wie b zeennym. 

W dalszym ciągu poznajemy następców 
i naśladowców Ribery, jak Luca Giordano, 
Francesco Solimena i inni. 


Bliżej zajmujących Się sztuką może zaj- 
mie wiadomość, że w posiadaniu spadkobier- 
ców śp. dr. A. J. Rollego znajduje się obraz 
dużych rozmiarów, który prof Bredins i prof. 
Antoniewicz uznali jako płótno może po- 


chodzące z pod pendzla Ribery. 
Artur Schröder, 


KOSPODARSTYO I HANDEL, 


Galic. Bank ludowy dla rolnieżwa 1 
handlu. W piątek, dnia 12 b. m., odbyło się 
we Lwowie V. zwyczajne walne zgromadze- 
nie akeyonaryuszy galic. Banku ludowego dla 
rolnictwa i handlu, któremu z powodu ma- 
głej przeszkody, jaka zaszła po stronie pre- 
zesa Rady zawiadowczej JE. Władysława 
Długosza, przewodniczył członek Rady za- 
wiadowczej dr. Wojciech Dziedzic. Dyrektor 
dr. Stanisław Garfein przedłożył sprawozda- 
nie z czynności Banku w r. 191%, wedle któ- 
rego Bank, mimo niekorzystnych warunków, 
zdołał dotychczasowe stosunki rozszerzyć i 
obroty swoje, w porównania z poprzednimi 


latami wojennymi, zwiększyć. 


Sprawozdanie stwierdza dalej znaczny 
udziałowe i 
rachunek bieżący. Dochód brutto w r. 1917 
Po potrącenin 
kosztów administracyjnych i odpisów pozo- 
staje czysty zysk w kwocie 299.47061 kor. 
Walne zgromadzenie uchwaliło wypłacenie 
dywidendy w wysokości 5 proe. i przenie- 
statutowych tau- 
tyem, reszty w kwowie 30.442 04 koron na 
konto zysków i strat r. 1918. Licząc się 
ze zwiększeniem jego środków, oraz pola dzia- 
łanis, Walne zgromadzenie uchwaliło „pod- 
wyższenie bankowego kapitału akcyjnego 
na 10 milionów koron z prawem dalszej 
podwyżki na 15 milionów koron, oraz zało- 
żenia szeregu filij i ekspożytur tak w kraju, 


wzrost wkładek na książeczki 


wynosił 741.085:09 koron. 


sienie, po nwzględnieniu 


jak i Królestwie Polskiem, 


Członkiem Rady zawiadowczej wybrano 
p. inżyniera Władysława Dunkę de Sajo, 
przemysłowca naftowego, nadto ustępujący 
skutkiem przepisanego statutem wylusowania 
z Rady zawiadowczej członek jej p. dr. Woj- 
ciech Dziedzie został ponownie „do Rady za- 


wiaoowczej wybrany. 


aprowizacyjne, 


W szzególności także zapasy znajdujące 
się w fabrykach zajmujących się przeróbką o- 
woców, mają być na razie zajęte, o ile fabryki 
te nie wykażą się zezwoleniem na przeróbkę ze 
strony biura zaopatrzenia w jarzyny i owoce. 
8. Spis zapasów nastąpić ma wedle stanu 
z dnia 8 kwietnia b, r. i do 8 dni winien być 
zgłoszony w tutejszym magistracie (wydział III 
C); 4. wszelkie zgłoszone zapasy zostają zaięta 
po myśli $ 6 oos. rozp. z dnia 24 marca 1917, 
ua rzecz biura zaopatrzenia w jarzyny i o*00e 
w Wiedniu (Geos), którego zastępcy uprawnie- 
ni są do objęcia zajętego towaru, oraz do prze- 
glądu zgłoszonych spisów; 5. zapasy, stanowią- 
ce własność gmin lub zakładów aprowizacyj- 
nych, zostaną do ich dalszej dyspozycyi na po- 
czet kontyngrnin krajowego, stoli na razie me 


mogą kyć usunięte- sni pozbywane, 


TLEĘRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Powrót hr. Czernina do Wiednia. 


Wiedeń, 13 kwietnia, P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Czernin przybył na krótki 
pobyt do Wiednia, 


Pelski-go zbierz. się na posiedrenie w dniu 


Spis suszonych owoców. Celem uzy 
skania przeglądu co do znajdujących się w 
kraju zapasów suszonych owoców, Oraz umo- 
źliwienia rozdziału na poszczególne kraje, za- 
rządził e. k. Urząd dla wyżywienia ludności 
w Wiedniu reskryptem z dnia 27 lutego b. r. 
spis zapasów tego artykułu żywności. Wyko- 
nując powyższy reskrypt, zarządziło e. k. Na- 
miestnictwo, kraj. Urząd gospodarczy, reskryp- 
tem z dnia 29 marca b. r. spis i zajęcie su- 
szonych artykułów wedle następujących zasad: 
1. przedmiotem spisu i zajęcia są wszelkie su- 
szone owoce, jakoto: suszone jabłka, gruszki, 
śliwki, wiśnie, trześnie, morele i t. P; 8. do 
sporządzenia Spisu i ogłoszenia zapasów obo- 
wiązani są tak producenci, jakoteż handlarze, 
konsumy, gminy i wszelkie publiczne zakłady 
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W tej mierze doszedł do i 
a gra światła z cieniem do- i 
wodzi w jego obrazach, że najwstrętniejsza | 


Z Koła Polskiego 
Wiedeń, 13 kwietnia. Prozydynu K ła 


17 b. m, w Krakowie. 


Z potkomisyj dostaw wojskowych 
i marynarsk'ch 


Wiedeń, 13 kwietnia. Wczoraj odbylo 
się posiedzenie podk misy: dostaw wojsko 
wych i marynarskich komisyi wojskowych 
Przedstawiciel Ministerstwa wojny wyjaśniał 
działalność Mimisterstwa na pola gospodarki 
wojennej. Między innemi zaznaczył, że przy- 
gotowanie wojny pod względem gospodar 
czym było niewatpliwie niuwystarczające. 
gdyż wojna prędko przybrała niesłychan: 
rozmiary. Rzeczą będzie zarówno Minister 
stwa wojny, jak i innych urzędów państwo 
wych i organizacyj pracować wspólnie, aby 
ewentualną wojnę przyszłości przygotować 
w całej pełni na podstawie zebranych teraz 
doświadczeń, 


Z posiedzenia komisyi gospodarki 
wojennej. 


Wiedeń, 13 kwietnia. Na posiedzenin 
komisyi gospodarki wojennej „generalny ko- 
misarz dla gospodarki wojennej i przejścio- 
wej p. Riedl dawał wyjaśnienia w sprawie 
tego, jak długo będą trwały organizacye wo- 
jenno- gospodarcze, Rząd pragnie jak naj- 
rychlej pozbyć się nadmiernej odpowiedzial- 
ności, złączonej z dalszem trwaniem pańz 
stwowego uregulowania maszej gospodarki, 
Prawdopodobnie jednak jeszcze jakiś czas po 
wojnie nie Będzie możliwy powrót do zupeł- 
nej swobody życia gospodarczego, O dąże- 
niach trustowych w związku z Centrala ba- 
wełnianą Rządowi nic nie wiadomo, 


Zgon prof. dr. W. Zakrzewskiego. 


Kraków, 13 kwietnia. Wczoraj wieczo- 
rem zmarł tu profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Wincenty Zakrzewski w 74 r. 
Życia. Zmarły osierocił żoną i 4 Synów. 
Z gmachu Uniwersytetu na znak żałoby po- 
wiewa czarna chorągiew. 


Po zgonie ś. p. Rydla. 


Kraków, 13 kwietnia. Po zgonie ś. p. 
Rydla do dyrekcyi Teatru miejskiego im. 
Słowackiego nadesłał zarząd Narodnego Di- 
vadla telegram kondolencyjny zredagowany 
w bardzo gorących wyrazach. 


Sprawa polska. 


Berlin, 13 kwietnia. Frankfurter Zei- 
tung twierdzi, że po zawarciu pokoju z Ru- 
munią Niemcy i Austro- Węgry mają się 
zająć sprawą polską. 


| Wyjazd Lichnowskyego do Szwajcaryi. 


Budapeszt, 13 kwietnia. Z Berlina do- 
noszą do Az Est: Lichnowsky, który bawił 
w swym majątku na Slązku, wyjechał do 
Szwajcaryi. 


Amerykanie we Władywostoku. 


Berlin, 13 kwietnia. Lokal Anaeiger 
donosi: Times piszą, że w ostatnich dniach 
przybył do Władywostoku oddział żołnierzy 
amerykańskich. 


Z Sejmu pruskiego. 


Berlin, 13 kwietnia. Odrzucenie pro- 
jektu reformy wyborczej w drugiem czytaniu 
w komlsyi Sejmu pruskiego jest przedmiotem 
bardzo żywych komentarzy. Obecnie jest 
rzeczą bardzo wątpliwą, czy w Sejmie pru- 
skim będzie większość zo projektem rządo- 
wym. W kołach poselskich sądzą, że w ta- 
kim razie rząd rozwiąże Sejm i rospisze no- 
we wybory. 


Z frontu zachodniego. 


Haga, 138 kwietnia. Daily Chronicle 
pisze z frontu zachodniego: Bitwa koło Ar- 
mentićres będzie nważana za najrięższa, naj- 
większą i najkrwawszą z bitew toczonych o- 
beenie na froncie franeuskim. Koł» Wy- 
tschaete obwarowania obronne nie mogły v- 
przeć sie straszliwemu ogniowi dział nie- 
mieckich. Na pozycye angielskie koło Esta'- 
res skierowano ogień huraganowy 2 najeież- 
szych dział, który. według zgodnej opinii fa- 
choweów wujskowych. przewyższył w vnacznej 
mierze wszystko, co dotych zas m gla zdzia 
łać artylerya. Portugalszia kontyngesvtr, Z 
wyjątkiem tylko kilku pułków rezerwowych, 
zostały formalnie starte. Musiano je wycofać 
całkowicie z linii bojowej i zastąpić je woj- 
skami angielskiemi i amerykańs«iemi. Ogień 
dział niemieckich był precyzyjny i tak po 
spieszny. Że w ryku szalejących armat nie 
raożna już było rozróżnić pojedyńczych strza- 
łów dział nawet największego kalibru. 


Na pewnym odeinku frontu cbwarowa- 
nia zostały tak z ówna» g em a 2- sb tu 
p web nie poz stała. Da-lna załosa tey- 
mał» sigd: ostatniej chwili Przestrzeń na 
której obecnie toczą się mordercza zapasy, 
została formalnie przesrana poei-kami naj- 
"ięższego kalibru Ni-nstanoy buk dział sły- 
chać w Paryżu i okolicy, 


Rząd francuski w dalszym ciagu ewa- 
kunie z ludności cywilnej cały szereg miej- 
s-owości, Straty po obydwóch stronach SĄ 
olbrzymia i nawet w przybliżeniu podać ich 
niepodobna. Walka w takich rozmiarach, w 
iakich obsenie się toczy, nie może absolutnie 
trwać dłużej, Nie ulega jednak już żadnej 
wątpliwości, że Niemcy kosztem najstra- 
szniejszych ofiar prg ustawicznie, aby dotrzeć 
ı zdobyć poistuwę "operacyjną w Calais 


Berlin, 13 kwietnia. Z Roterdamu do- 
noszą do Deutsche Tageszeitung. że wszyscy 
francuscy rzerzoznawey wojskowi zgodnie 
oświadczają, że Niemcy zdaje się rozpoczęły 
nowy atak, zmierzający wprost do Calais i 
Boulogne. 


O odroczenie demobilizacyi. 


Wiedeń, 13 kwietnia, Z Amsterdamu 
donoszą do Fremdenblatiu: Wobec tego, że 
Japonia wysadziła swe wojska w Władywo- 
stoku, rząd rossyjski wdrożył rokowania z 
rządem niemieckim o odroczenie demobiliza- 
cyi armii rossyjskiej, 


Na mieliźnie. 

Berlin, 13 kwietnia, Okręt „Rhainland* 
ugrząsł dnia 11 b. m. w obszarze jeziora 
Allandzkiego. Roboty około uruchomienia o- 
krętu są w pełnym toku, 


Na polską kolonię w Sofii. 


, Bofla, 18 kwietnia. Z okazyi Świąt 
Wielk:ejaocy król bułgarski F-rdynand ofia- 
rował 1000 lewów na polszą kolonię w Sofii, 


Ofenzywa na froncie macedońskim ? 


Amsterdam, 13 kwietnia. Miarodajne 
koła wojskowe francuskie obawiają się, że 
nastąpi ofenzywa niemiecka także na froncie 
macedońskim. Dzienniki francuskie oświad- 
czają, że nieprzyjaciel również tam zgroma- 
dził już znaczne posiłki. 


Rewolta głodowa. 


Bazylea, 18 kwietnia. Z Petersburga 
donoszą: Rewolta głodowa joź się rozpoczęła, 
Ludność występuje bardzo ostro przeciw rzą- 
dowi. Do rewolneyujących tłumów przyłączyła 
się w przeważnej części czerwona gwardya, 


Aspiracye Hiszpanii, 


Madryt, 13 kwietnia, Półurzędowa nota 
rządu donosi, że Rada ministrów zajmowała 
się obeenem położeniem i przyszłą akeyą 
Hiszpanii w Marokku. Organ Maury, Action 
p'sze pod nagłówkiem „Aspiracye hiszpań- 
skie*, że w tej sprawie panuje w kraju je- 
dnomyślność, Wszyscy uważają posiadanie 
Tangeru i Gibraltaru nie Jako aspiracyę na- 
rodową, lecz jako prawo Hiszpanii, której 
prawne pretensye należy w danej chwili 
przeprzeć, 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 
z dnia 18 kwietnia: 


Płacą Żądają 
Marki: „q=.<voE „M 149.90 15030 
Deier kai J 110.— 111.— 
Lewa .. ; 115.50 117.— 
Ruble . A 225'— 235.— 
Szwajearskie franki 167.— 169.— 
Tureckie funty . . . k; 2725  28.— 
Liry .,. 90.—  95.— 


Różnica między wartością 500 rubli a 
małym: rublami już znikła. 


sw J= n 
Odpowiedziałay redaktor 
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KASA KONTROLNA 


do sprzedania. Opis i wzór 
bezpłatnie. H. Böhm Salz- 
: burg, Roseggerstrasse 18. 
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SEREK PEOD ESER S a E 


Konkursa. 
L. 147. (1596 2—8) 
Konkurs. 

Na mocy postanowień ustawy z dnia 2 
lutego 1891 Nr. 17 dz. ust. kraj, uchwały. 
Wysokiego Sejmu z dnia 11 kwietnia 1800 
L. S. 1862 i ustawy z dnia 5 październita 
1906 Nr. 148 dz. ust. kraj. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę lekarza okręgo- 
wego z siedzibą w Niżankowicach z płacą 
1400 kor, rocznie i ryczałtem na koszta po- 
dróży służbowych w kwocie 600 kon na rok. 

Do okręgu sanitarnego w Niżankowi- 
cach przydzielone są gminy: 1. Niżankowi- 
ce, 2, Podmojsce, 8. Bybło, 4. Borszowice, 
5. Sierakośce, 6. Nólea,» 7. Młodowice, 8. 
Aksmanice, 9. Koniusza, 10. Kłokowice, 11. 
Fredropol, 12. Kormanice, 13. Kniażyce, 14. 
Kupiatycze, 15. Koniuszki, 16. Dsrowice, 
17. Malhowice, 18. Paćkowice, 19. Zabłotce, 
20. Witoszyńce, z ludnością ogólną 9417 
głów. 

Kandydaci ubiegający się o posadę mu- 
szą prócz dostatec.nej fizycznej zdatności 
stwierdzonej świadectwem c. k. lekarza po- 
wiatowego, posiadać następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

2. Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krejowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w szęi- 
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo gężaminom fizykackim. 

Podania wnosić należy do podpisanego 
Wydziału powiatowego w terminie do 81 
maja 1918. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, dnia 5 kwietnia 1918, 


Prezes: 
W. Sapieha. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 1171 (18 P./18). Jego Rkscellen- 
cya Pan Prezydent c. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 3 czerwca 1918 o godzinie 
9 runo rozpocząć się mającej. kadencyi po- 
siedzeń Trybunołu sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Sanoku e, k. rad- 
cę Dworu i Prezydenta tegoż sądu Stanisła- 
wa Obertyńskiego przewodniczącym, a Za- 
stępcami jego e. k. radcę wyższego sądu 
krajowego Franciszka Ksąwerego Brzozow- 
skiego tudzież c. k. radców sądu krajowego 
Jana Hroboniego, Augusta Bezuchę, Gabryela 
Rottera, Stanisława Kirchnera i Stanisława 
Słotołowicza. 


Prezydyum c, k. Sądu obwodowego. 
Sanok, 10 kwietnia 1918. (1606 2—3) 


Prez. 1474 (18/18). Jego Ekscellencya 
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla drugiej, 
dnia 8 czerwca 1918 rozpoczynającej się ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1918 w c, k. sądzie obwodowym w Steni- 
sławowie przewodniczącym sądów  przysię- 
głych radeę Dworu i Prezydenta sądu obwo- 
dowego Filemona Metellę, a zastępcami 
przewodniczącego radców wyższego sądu kra- 
jowego owiatosława Szankowskiego, Fryde- 
ryka Bertoniego, Jana Gabru'iewicza, tudzież 
radców sądu krajowego Bolesława Lityńskie- 
go, Jana Kasparka, Antoniego Starkiewicza, 
Antoniego Sobotę, Ludwika Szydłowskiego, 
Emila Kluka i Zdzisława Wiszniowskiego. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 9 kwietnia 1918. (1601 2—3) 


Spadki. 


A. IIL 422/17. Jan Ostrowski włościa- 
nin w Niwach koło Buska zmarł 80 pa- 
ździernika 19817 bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Sądowi niewiadomo, 
czy pozostali dziedzice, wobec czego ustsno- 
wiono Teodora Miliszkiewicza włościanina z 
Buska kuratorem spadku. Kto zamierza zgło- 
sié roszczenie do spadku, winien o tem do- 
nieść sądowi w ciącu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasu wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe pra- 
wa; o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, 14 grudnia 1917. (1580 2—38) 


Daa - = 


Licytacye. 

E. 14/18 (£). Strona zobowiązana Mi- 
chał Lechan w Wisłoku. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Berischa 
Knöbla w Bukowsku odbędzie się dnia 22 
maja 1918 o godz. 9 przed południem w biu- 
rze Ne. 9 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 
księgz gruntowa Wisłok, połowa lwh. 418, 
psre-la budowlana na której stoi siara dre- 
wniana chata Nr. d. 34 i 47 parcel grunio- 
wych która to połowa ma obszaru 8 ha. 81 
ar. 81 m.kw. Wartość szacunkowa 6520 kor. 
Najniższa oferta 4362 kor. Do realności lwh. 
418 ks. gr. Wisłok należą następujące przy- 
należności: 5 jabłoni, 2 jssiony, 2 grusze i 
1 czereśnia rosnące obok chaty, oszacowane 
na 28 kor. Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ, 
Bukowsko, 5 kwietnia 1918, (1602) 


E. IX. 8/18 (10). Na wniosek Chry- 
styana Fiirsta strony egzekwującej odbędz'e 
się dnia 16 maja 1918 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze.Nr. 65 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licyiacya następują- 
cych realnośri: księga gruntowa Dąbrówka, 
iwh. 348, realność składa się z 2 domów 
mieszkalnych o 7 ubikacyach i 4 ubikacyach 
z przybudówki o 1 izbie, trzech drewutni, 
jatki, piwnicy i stajni; plac, ogród i podwó- 
rze wynosi 258 sążni kwadr. Wartość sza- 
cunkowa 18.955 kor., najniższa oferta 9978 
kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


tych realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrslny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w oddziale kance- 
laryjnym, niżej oznaczonym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytscyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensya tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia na szkodę nabywcy w dobzej wierze. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiad' mi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
ni tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszksją w okręgu tego sądu 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Nowy Sącz, 20 marca 1918. (1609) 


Wyroki prasowe. 
Nr. 82. 
Sm Ramen Seiner Majeftät des Kaijers! 


Dag T. E Lanbeżgericht Wien al8 Preh 
geriht hat mit bem Grienntpifje vom 80 Mórz 
1918, Pr. XXXV. 81/1878, auf Antrag ber 
t. l Staatżanwaltijwaft ertunnt, dag der Jn- 
alt ber Nummer 13/14 der periodifhen Drud- 
Orli „sltdijche Zeitung" rom 27 Mórz 1918 
durch den Mrtifel: „Der gall Stryj” auf Seite 
5 zur Gidnze baz Bergehen nach $ 300 u. 802 
St-G. Begriiade und e8 wird nadh § 498 
St.-:B.-D. bas Berbot der Weiterperbicitung 


Miejec Drudjchrijt aujgejprnchen, bie non der 


l l Stamżanwalijhajt verfigte Bzfflagnahme 
nadh $ 489 $t=R.-O. beftätigt und nah $ 37 
Pr-O. anf die Bernichtung der fiftierten Cgem- 
plare ertannt. 


Wien, am 30 März 1918. 


Das i, T, Landes- als Preggerichi in Bai- 
bah hat mit dem Ertenntnijje vom © Npril 
1918, Pr. VIL 36,18, die Wreiterverbreitung 
dec Rummer 22 der Beitihrift: „Jugoslovan“ 
vom 6 April 1918 wegen der Stelle von „Pre- 


'slo je“ big „suzaja* be3 Ariielś: „Pismo iż 


Slovenske Stajerske* nah $ 302 St.=G©, ber- 
boten. 


Poftdebitentziehung. 

Das £ i Minifterium des Junnern Hat 
unterm 7 Upril 1918, 3. 1150/0. 3., der in 
Bern erjbeinnnden periodifhen Drudjcgrift „Die 
freie Beitung“ auf Grund Deg § 26 des Prep- 
gefeges den *Boftdebit für Djterreich entzogen. 


Amortyzacye. 


Ne. V. 444/17 (5). Na wniosek p. Izra- 
ela i Racheli Dornfeld, kupców w Mości- 
skach, zarządza się postepowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto 


(1614) 


ściowych, które miały zagiuąć i wzywa się 
posiadaczy tych papierów, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy od dzty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe jako 
pozbawione znaczenia. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczka wkładkowa Nr. 
208/10 na kwotę 385 kor. i książeczka wkład- 
kowa Nr. 275/9 na kwotę 941 kor, 02 hal. 
wystawione na nazwisko Izraela i Racheli 
Dornfeldów w Mościskach przaz Towarzy- 
ktwo żyrowe i kredytowe w Mościskach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 4 lutego 1918. (1611 2—3) 


Ne. V. 443/17 (5). Na wniosek Antoni- 
ny Tarnowskiej z Mościsk, zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który miał za- 
ginąć i wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby zgłosił swe prawa do sześciu miesięcy 
od daty tego edyktu. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu ten p3- 
pier wartościowy jako. pozbawiony znacze- 
nia. Oznaczenie papieru wartościowego: Po- 
lica ssekuracyjna na życie Towarzystwa Imie- 
nia Gizeli we Lwowie Nr. 231.602, opiewa- 
jąca na 600 kor., płatna dnia 1 marca 1917 
na rzecz Anny Tarnowskiej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 29 stycznia 1918. (1610 2—3) 


T. 6/18 (2). Na wniosek Antoniego 
Poliwki, emer. nauczyciela ludowego w Ulu- 
czu, rozpisuje się edykt co do następujących 
rzekomo mu zaginionych książeczek wkład- 
kowych: 1. książeczki Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu „Beskid* stowarzyszenia za- 


rejestrowanego z ograniczoną poręką w Sa- 


noku Nr. 2424 z dnia 4 września 1910, wy- 
stawionej na imię Filomeny Poliwka, któej 
stan w dniu 1 stycznia 1918 wynosił 5 kor. 
05 hal, 2. książeczki Towarzystwa wzeje- 
mnego kredytu „Beskid“ w Sanoku Nr. 2942 
z dnia 8 września 1911 wystawionej na imię 
Antoniego Poliwki, której stan w dniu 1-go 
stycznia 1918 wynosił 8147 kor. 57 hal. 8. 
książeczki Towarzystwa wzajemnego kredytu 
„Beskid* w Sanoku Nr. 3689 z dnia 10 wrze- 
śnia 1918, wystawionej na imię Filomeny 
Poliwka, której stan w dniu 1 styczni» 1918 
wynosił 8456 kor., 4. książeczki kasy zali- 
czkowej w Sanoku, stowarzyszeńia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką Nr. 648 z dnia 
1 października 1918 opiewającej na imię 
Antoniego Poliwki, której stan z dniem 1 
stycznia 1917 wynosił 1878 kor. 21 hal. 

Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
ażeby je w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu w Sądzie oka- 
zali, a także inni interesowani mają swoje za- 
r.uty przeciw amortyzacyi w sądzie wnosić, 
w przeciwnym bowiem razie zostałyby te 
książeczki uznane jako bezskuteczne i pozba- 
wione prawnej mocy. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 11 marca 1918. (1555 2—3) 


Firmy. 


Firm. 419/17 Stow. V. 197. Wpisano 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę- 
dności i pożrezsk w Mołodyczu, stow. zarej. 


z niecgraniczorą poręką*, że ns walnem | 


zgromadzeniu człouków stowarzyszenia w 
dniu 7 października 1917 odbytem wybra- 
no: Piotra Zagrobelnego, przełożonym zarzą- 
du, Michała Zagrobelnego, rolnika w Moło- 
dyczu, zastępcą przełożonego zarządu; Fe- 
liksa Zsgrobelnego, członkiem zarządu, zaś 
członków ks. Józefa Wojnara, Łukasza Ro- 
kosza, Feliksa Matusza i Michała Zagrobel- 
nego wykreś'ono z rejestru. 


©. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz. IV. 
Przemyśl, 5 stycznia 1918. (1554) 


Firm. 18/18 Stow. I. 6, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych Siedziba stowarzysze- 
nia: Stanisławów. Brzmienie firmy: „Konsum 
ludowz* Stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką w Stanisławowie. Date 
statutu: 3 lutego 1918. Przedmiotem przed- 
siębiorstwa jest podniesienie gospoderstwa 
członków przez dostarczenie tymże artyku- 
łów spożywezych i wogóle artykułów co- 
dziennej potrzeby w gospodarstwie domo- 
wem, które stowarzyszenie w tym celu bę- 
dzie nabywało lub wytwarzało. Uzas trwania 
nieograniczony. Dyrekcya: Członkowie za- 
rządu wybrani: dr. Leon Bibrine, Berisch 
Diek, Aleksander Hobar, Józef Jonas i Sa- 
muel Seibald w Stanisławowie zamieszkali. 
Podpis firmy (F. Z): Firmę stowarzyszenia 
podpisywać będą dwaj członkowie. zarządu 


umieszczsjąc swoje podpisy pod wypisaną lub 
wyciśniętą firmą stowarzyszenia. Ogłoszenia 
następują piakat:mi i mogą też być ogło- 
szone w którymkolwiek dzienniku miejsco- 
wym lub krajowym. Udziały członków 50 
kor. Odpowiedzialność podwójna. Data wpi- 
su: 14 lutego 1918. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział II, 
Stanisławów, 14 lutego 1918, (1566) 


Firm. 15/18 Stow. II. 962. Zmiany i 
dedatki'd» wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze siowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia: Potok złoty, Brzmienie firmy: Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Potoku zło- 
tym, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra- 
niezoną poręką. 1. Członkowie dyrekcyi u- 
marli: Bronisław Witkiewicz i Marceli No- 
wieki, zaś Mikołaj Jastrzębski ustąpił 2. 
Qzłonkowia dyrekcyi nowo wybrani: ks. Adam 
Matysszek (przełożony), Antoni Pokorny, 
Jędrzej Olech a nadto ponownie wybrani: 
Michał Kostecki (zastępca przełożonego) i 
Stefan Kazmirowicz, Data wpisu: 9 lutego 
1918. 

C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IL. 


Stanisławów, dnia 5 lutego 1918, (1568) 


Kuratele. 


E. 7/18. Za umysłowo chorego uznano 
Wojciecha Idzika w Kulparkowie. Kuratorem 
jego ustanowiono Adama ldzika w Klecza- 
nach, 

C: k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Ropczyce, dnia 8 marca 1918. (1500) 


„ P. 275/1 (6). Zawieszoną nad Justyna 
Marko z Budkowa kuratelę znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, duia 5 grudnia 1917. (1584) 


P. 124/17 (4), Uchwałą c. k. sądu po- 
wiatowego w Skawinie z dnia 15 paździer- 
nika 1917 L, ez. L. 6/17 pozbawiono czę- 
ściowo własnowolności Maryannę z Badurów 
Badurową z Facimiecha a to z powodu mar- 
notrawstwa. Kuratorem ustanowiono Piotra 
Badurę, oglądacza bydła z Farimiecha, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 16 stycznia 1918. (1589) 


P. 2,18 (4). Za umysłowo chorego u- 
znano Jana Trzmiela w QOzernichowie, Ku- 
ratorem jego ustanowiono jego żonę Anto- 
ninę Trzmielową w Czernichowie, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Liszki, dnia 4 stycznia 1918. (1588) 


L. 2/17 (5). Za niewłasnowolnego u- 
znano Józefa Musiała w Bielanach. Kurato- 
rem jego ustanowiono Katarzynę Musiałową 
w Bielanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 


Liszki, dnia 5 stycznia 1918. (1587) 


P, 108/18 (4). Ogłoszenie pozbawienia 
wła'nowolności. Abrahama Kaminkera z Ko- 
złowa pozbawiono całkowicie własnowolności 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem u- 


stanowiono żonę Bertę Kaminker z Kozłowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział ÌV, 
Kozowa, dnia 11 marea 1918. (1586) 


P. 104/18 (5). Ogłoszenie ubezwłaszo- 
wolnienia. Uchwałą podpisanego sądu z dnia 
6 marca 1918 L. 5,18 pozbawiono Maksyma 
Hniździucha, rolnika w Wymysłówce, całko- 
wicie własnowolności z powodu choroby u- 
mysłowej. Kuratorem dla, niego ustanowiono 
żonę Naścię Hniździuch w Wymysłówce. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Kozowa, dnia 6 marca 1918. (1586) 


„P. 106/18 (5). Ogłoszenie nbezwłasro- 
wolnienia. Uchwałą podpisanego sądu z dnia 
11 marca 1918 L. 1 pozbawiono Iwana Ku- 
tnego, rolnika w Wybudowie, całkowicie 
własnowolności z powodu choroby umysło- 
wej. Kuratorem dla niego ustanowiono jego 
żonę Teklę Kutną w Wybudowie. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 11 marca 1918. (1586) 


Doniesienia prywatne, 
o 4—5 pokojach, stajnią I t. p. 


DOM zabudowaniami kupię lub wydzier- 
żawią. — Zgłoszenia z podaniem ceny do 
Zarządu drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czar- 
nieckiego 12. 


| 


Józefa Bondzina. 
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= PREZES e 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
zawiadamia niniejszem członków Towarzystwa uprawnionych do głosowania na mocy Artykułu 10 statutu, że 


ime VY y bory Delegatów 
OGÓLNE ZGROMADZENIE tegoż TOW 


odbedla się: 
4) W okręgach wyborczych miejskich zbiorowych: 5. da obwodu brzeżańskiego dnia 15 maja 1918 w sali posiedzeń 


Rady miejskiej w Brzeżanach o godzinie 11 przed południem pod przewo- 
1. dla miasta Krakowa z Podgórzem dnia 18 maja 1918 w Kra- dnictwem JWP. Stanisława Schatzla, względnie JWP. Longina Łobosia. 


ARGYDI WA 


kowie w sali posiedzeń Rady miejskiej o godzinie 10 przed południem pod 6. dla obwodu czortkowskiego dnia 15 maja 1913 w sali posiedzeń 

przewodnictwem Prezydenta miasta JWP. Jana Kantego Federowicza wzglę- Rady powiatowej w Ozortkowie o godzinie 11 przea południem pod przewo- 

dnie Wieeprezydenta miasta JWP. Karola Rollego. dnictwem JWP. Tadeusza Ozarkowskiego-Golejowskiego, względnie Komisarza 
2. dla miasta Lwowa dnia 14 maja 1918 we Lwowie w sali posie- rządowego powiatu JWP. Stanisława Wyhowskiego. 

dzeń Rady miejskiej o godzinie 10 przed południem pod przewodnictwem 7. dla obwodu jasielskiego dnia 15 maja 1918 w sali posiedzeń 

Komisarza rządowego miasta JWP. dr. Władysława Stesłowicza, względnie Rady powiatowej w Jaśle o godzinie 11 przed południem pod przewodnictwem 

zastępcy Komisarza rządowego miasta JWP. prof. dr. Piotra Ohlamtacza. Marszałka powiatu JWP. Tadeusza SŚroczyńskiego, względnie JWP. Jana Go- 
8. dla miasta Czerniowiec dnia 18 maja 1918 w Ozerniowcach w lo- rayskiego. 

kalnościach Reprezentacyi Towarzystwa, Herrengasse 23, o godzinie 9 przed 8. dla obwodu kołomyjskiego dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń 

południem pod przewodnictwem JWP. dr. Kajetana Stefanowicza, względnie Rady powiatowej w Kołomyi o godzinie 11 przed południem pod przewo- 

JWP. dr. Rudolfa Wolfa, radcy Dworu. dnictwem Marszałka powiatu JWP. Stanisława Łążyńskiego, względnie Mar- 
4. dla okręgu tarnowskiego (Tarnów, Biała, Wadowice, Wieliczka, szałka powiatu horodeńskiego JWP. Antoniego Theodorowicza. 

"Bochnia) dnia 18 maja 1918 w Tarnowie w sali ratuszowej o godzinie 10 9 dla obwodu lwowskiego dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń Rady 

przed południem pod przewodnictwem burmistrza miasta Tarnowa JWP. dr. powiatowej we Lwowie (ul. Mochnackiego 4) o godzinie 11 przed południem 

Tadeusza Tertila, względnie burmistrza miasta Bochni dr. Ferdynanda Maissa. pod przewodnictwem Marszałka powiatu JWP. Waleryana Krzeczunowicza, 
5. dla okręgu nowosądeckiego (Nowy Sącz, Gorlice, Jasło, Krosno) względnie JWP. Michała Sklepińskiego. 

dnia 18 maja 1918 w Nowym Sączu w sali posiedzeń Rady miejskiej o go- 10. dla obwodu przemyskiego dnia 15 maja 1918 w sali posiedzeń 


dzinie 12 w południe pod przewodnictwem burmistrza miasta Nowego Sącza Rady powiatowej w Przemyślu (ul. Mickiewicza) o godzinie 10:30 przed po- 
JWP. dr. Władysława Barbackiego, względnie Przewielbn. księdza kanonika łudniem pod przewodnictwem Marszałka powiatu JE. Władysława ks. Sapiehy 


Bronisława Swieykowskiego. względnie JWP. dr. Feliksa Drużbackiego. 
6. dla okręgu rzeszowskiego (Rzeszów, Sanok, Jarosław, Sokal) dnia 11. dla obwodu rzeszowskiego dnia 14 maja 1918 w sali Magistratu 
13 maja 1918 w Rzeszowie w sali posiedzeń Rady miejskiej o godzinie 12 w Rzeszowie o godzinie 11 przed południem pod przewodnictwem Marszałka 
w południe pod przewodnictwem burmistrza miasta Rzeszowa JWP. dr. Ro- powiatu JWP. Jana Jędrzejowicza, względnie Marszałka powiatu kolbuszo- 
mana Krogulskiego, względnie JWP. Mikołaja Machowskiego, notaryusza. wskiego JWP. dr. Jana Hupki. I 
7. dla okręgu przemyskiego (Przemyśl, Jaworów, Gródek Jagielloń- 12. dla obwodu samborskiego dnia 14 maja 1918 w sal posiedzeń 
ski i Zółkiew) dnia 18 maja 1918 w Przemyślu w sali posiedzeń Rady miej- Rady powiatowej w Samborze o godzinie 11 przed południem pod przewo- 
skiej o godzinie 11 przed południem pod przewodnictwem Komisarza rządo- dnictwem Marszałka powiatu JWP. Wiktora bar. Potena, względnie JWP. 
wego miasta Przemyśla JWP. Władysława Łyszkowskiego, względūie JWP. Władysława Tchórznickiego. l 
dr. Leonarda Tarnawskiego, adwokata. 13. dla obwodu nówosądeckiego dnia 15 maja 1918 w sali posie- 
8. dla okregu stryjskiego (Stryj, Drohobycz, Sambor) dnia 15 maja | dzeń Rady powiatowej w Nowym Sączu o godzinie 10 przed południem pod 
1918 w sali posiedzeń Rady miejskiej w Stryju 0 godzinie 11 przed połu- przewodnictwem Marszałka powiatu JWP. Adama hr. Stadniekiego, względnie 
dniem pod przewodnictwem Komisarza rządowego miasta JWP. Zygmunta JWP. Zygmunta Marsa 
Machniewicza, względnie JWP. dr. Adolfa Falka, adwokata. 14. dla obwodu sanockiego dnia 15 maja 1918 w sali posiedzeń 
9. dla okręgu tarnopolskiego (Tarnopol. Brody, Złoczów, Brzeżany, Rady powiatowej w Sanoku o godzinie 11 przed południem pod przewodni- 
Trembowła) dnia 18 maja 1918 w sali posiedzeń Rady miejskiej w Tarno- ctwem Marszałka powiatu JWP. Kazimierza Laskowskiego, względnie Mar- 
polu o godzinie 11 przed południem pod przewodnictwem burmistrza miasta szałka powiatu lisieckiego JWP. Augusta hr. Krasickiego. 
Tarnopola JWP. dr. Stanisława Mandla, względnie JWP. dr. Stanisława Po- 15. dla obwodu stanisławowskiego dnia 14 maja 1918 w sali po- 
horeckiego, adwokata. siedzeń Rady powiatowej w Stanisławowie o, godzinie 11 przed południem 


10. dla okręgu stanisławowskiego (Stanisławów, Buczacz, Kołomyja, pod przewodnictwem Marszałka powiatu JWP. Władysława hr. Dzieduszyckiego, 
Śniatyn) dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń Magistratu w Stanisławowie względnie JWP. Tadeusza Burzyńskiego. 


o godzinie 11 przed południem pod przewodnietwem burmistrza miasta Sta- 16. dla obwodu stryjskiego dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń 
nisławowa JWP. dr. Artura Nimhina, względnie burmistrza miasta Kołomyi Rady powiatowej w Stryju o godzinie 4 po południu pod przewodnictwem 
JWP. Jana Kleskiego. Marszałka powiatu JWP. Włodzimierza Barańskiego, względnie JWP. Juliana 
bar. Brunickiego. 
toielsich o. 17. dla obwodu tarnopolskiego dnia 14 maja 1918 w sali Towa- 
b) W okręgach Wy borczych wiejskich: rzystwa gospodarczego w ratio poli (ul. ALICE 2) o godzinie 3 po po- 
1. dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego dnia 17 maja 1918 | łudniu pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa gospodarczego JWP. dr. 
w sali posiedzeń Rady powiatowej w Krakowie o godzinie 11 przed połu- Stefana Godlewskiego, względnie JWP Józefa Jurystowskiego. 
dniem pod przewodnictwem Marszałka powiatu JWP. dr. Stefana Skrzyńskiego, 18. dla obwodu tarnowskiego dnia 15 maja 1918 w sali posiedzeń 
względnie Marszałka powiatu chrzanowskiego JWP. Edwarda hr. Myciel- Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod przewodnictwem Mar- 
skiego. szałka powiatu JWP. Władysława Jaśkiewicza, względnie JWP. Mikołaja 
2. dla Księstwa Bukowińskiego duia 14 maja 1918 w lokalnościach hr. Reya. 
Reprezentacyi Towarzystwa w Czerniowcach (Herrengasse 23) o godzinie 11 19. dla obwodu wadowickiego dnia 15 maja 1918 w sali posiedzeń 
przed południem pod przewodnietwem JWP. dr. Aleksandra Skibniewskiego, Rady powiatowej w Wadowicach o godzinie 10 przed południem pod prze- 
względnie JWP. Kazimierza Bohdanowicza. wodnictwem Marszałka powiatu JWP. Stefana hr. Bobrowskiego, względnie 
8. dla Księstwa (Cieszyńskiego dnia 15 maja 1918 w sali Domu Marszałka powiatu myślenickiego JWP. Kazimierza Bzowskiego. 
Narodowego w (ieszynie o godzinie 9 przed południem pod przewodnictwem 20. dla obwodu złoczowskiego dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń 
Przewielebnego ks. Franciszka Michejdy, względnie Przewielebnego ks. prof. | Rady powiatowej w Złoczowie o godzinie 11 przed poludniem pod przewo- 


dnictwem JWP. Feliksa Gniewosza, względnie JWP. Feliksa Domańskiego. 


4. dla obwodu bocheńskiego dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń 21. dla obwodu Żółkiewskiego dnia 14 maja 1918 w sali posiedzeń 


Rady powiatowej w Bochni o godzinie 10 przed południem pod przewodni- Rady powiatowej w Zółkwi o godzinie 11 przed południem pod przewodni- 
ctwem Marszałka powiatu brzeskiego JWP. Jana Gótza-Okocimskiego, wzglę- ctwem Marszałka powiatu JWP. Stefana Dunin Kozickiego, względnie JWP. 
dnie JWP. Zdzisława Włodka. Stanisława hr. Wiśniewskiego. 


Listy wyborcze wyłożone będą na dwa tygodnie przed ogłoszonym terminem wyboru w Sekcyach Towarzystwa względnie w Ageucyach Towarzystwa 
w miejscu wyboru. 


Ozłonkowie Towarzystwa, uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych działów ubezpieczeń, otrzymają w myśl $ 4 inswukeyi wyborczej 
karty legitymacyjne najpóźniej na 16 dni przed terminem rozpisanego wyboru. 

Na karcie legitymacyjnej zamieszezona jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca „Instrukcya wyborcza“, Odpowiedni wyciąg ze statutu Towarzy- 
stwa, oraz formularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku członków. 


Reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadsyłać należy bezpośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie, 
ze względu na obecne stosunki pocztowe nie póżniej niż na 12 dni przed terminem wyboru. 


Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia przewodniczącemu Zgremadzenia wyborczego, który na zasadzie Art. 10 
statutu Towarzystwa orzeka wspólnie z Komisyą wyborczą o ważności reklamacji. 


Kraków,'w kwietniu 1918 r. y 
(1620) Prezes Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


Męciński m. p. 


poleca 


EESIĘJGAROIA AAODEMICITA 


Katalogi na żądanie darmo i opłatnie. 


PROF. Dr. MED. AUGUST FOREL, 


ZAGADNIENIA SEKSUALNE 


chodzi owa razy 
na IMIESIĄC, T. 
Wszgdz te ao. nabycia 


Zeszyt czwarty z 15 kwietnia 1918 
wyszedł właśnie z druku. 
Cena 60 hal. 
Prenumorata kwartalna K. 8:60, półroczna K. 7:20, roczna K. 14-40. 
Wydawnietwo księgarni: 
H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska 
we Lwowie. (1619) 


w świetle nauk przyrodniczych, psychologii, hygieny i socyologii. 
we Lwowie, pl. Maryacki 4 (Hotel Europejski). 


Wydanie nowe ilustrowane w 3 tomach. Cena egzemplarza kor. 2Q*— z przesyłką kor. 21*— 


(1600) 
Dnia 17 kwietnia 1918 o godz. 10-tej rano 
odbędzie się 


w gmach Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiejo 
przy ul. Kopernika l. 4 | 


losowanie 4, 56-letnich listów zastawnych w sumie 
1,956.80Q kor., tudzież losowanie 4°’. 52-letnich listów 
zastawnych w sumie 86.400 kor. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1918. 


A Dyrekcji Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. | 


L. 4985. 


Dla szczurów i myszy Suchary 
,„ELPE'* najpowniejszy środek do radykalnego wyniszczenia szczurów i myszy. Cena za 
jeden kilogram K. 7:50; przy odbiorze 5 kilogramów K 7— za jeden kilogram. Wysyłka za 
zaliczką pocztową lub zs poprzedniem nadestaniem gotówki przez: Elpe-Vertrieb, E. Pollak, 

Wien Ili., Oberzellergasse 8. (1624) ; 


KŻ; 


Czas przyjazdu i odjazdu pociągów osobowych 
i pospiesznych we Lwowie. 
(Dworzec główny). 


1918 aż do odwołania. 


Pociągi odehodzą: 
Do Krakowa: 6'45 rano, 7:45 rano, 1'05* 
o poł, 2:80 po poł, 3'10 po poł., 
- 755* wieczorem, 9'35 wieczorem, 10-30 
wieczorem. 
Do Rzeszowa: 6:45 wieczorem. 
Do Przemyśla: 8:35* wieczorem, 
Do Tarnopola: 8'85 rano, 10'53* przed poř., 
8:25 po poł, 11°18 w nocy. 
Do QCzerniowiee: 8:50 rano, 8:80 po pot., 


Ważne od 21 stycznia 


Pociągi przychodzą : 

Z Krakowa: 7'20 rano, 7'40 rano, 9:00* 
rano, 11'20 przed i 2:00 po poł., 
8'15 wieczorem, 9'25 wieczorem, 2'05* 
w nocy. 

Z Rzeszowa: 8:55 po poł. 

Z Przemyśla: 6'00* rano. 

Z Tarnopola: 5:52 rano, 12:50 po pol, 5'52* 
po pol, 800 wieczorem. 

Z Czerniowież: 5 6 rano, 1'10 po pol., M 


wieczorem. 10 55 wieczorem. 
Ze Stryja: 7:25 rano, 5'00 po poł, 1010 j Do Stryja: 7:30 rano, 7:00 wieczorem, 10:20 |; 
wieczorem. wieczorem. 


Z Sambora: 9'15 rano, 9'05 wieczorem. 
Z Rawy ruskiej: 6:80 rano, 4'35 po poł. 


Do Sambora: 8:45 rano, 7:50 wieczorem. 
Do Rawy ruskiej: 850 rano, 6:50 po poł, 
Ze Sokala przez Rawę ruską: 9°45 rano. Do Sokala przez Rawę ruską: 8:10 wieczor. 
Ze Stojanowa: 532 rano, 6'12 wieczorem. Do Stoianowa: 918 rano, 11-83 w nocy, 

Ze Sokala przez Sapieżankę: 9*45 wieczorem, | Do Sokala przez Sapieżankę: 8*556 rano. 

Z Podhajec: 12:80 po poł, 9-00 wieczorem. | Do Podhajeż: 6:85 rano, 3:00 po poł. 

Z Jaworowa: 8'45 rano. Do Jaworowa: 4:20 po poł. 

Z Janowa: 3 48$ po poł. Do Janowa: 9'10$ rano. 


Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem. 

$ Tylko do względnie z dworca Lwów-Kleparów, 

* Tylko dla wojskowych. 

Ozasy oznaczone są według zegara środkowo - europejskiego. 
Nocną porę oznacza podkreślenie cyfr minutowych. 


Pociągi powyższe kursują tylko warunkowo, o ile względy wojskowe na ich ruch 
pozwolą. — W razie wstrzymania ruchu tych pociągów lub utraty połączeń, nie mają ; 


podróżni prawa do żądania odszkodowania. 
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dnieka 16. (1624 1—3) 


„Miód pateka 


STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, ui. Fredry 9. 


fa" 7 


i 


Nakładaczki 


uzžolnione znajdą stałe zatrudnienie w dru- 
karai Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Ozar- 
nieckiego 12, Zgłoszenia do Zarząda drukarni. 
DOODODODODONOOOOOOOOOOOODOOOOOOE 
RN EKETA a S 


$ pień przepukliny. Proszę żądać nowo wy- 
daną broszurę gratis i franko od gpecyalisty patent. 
bandaży na przepuklinę M. FREILICHA Lwów; 
Gródecka 35, w własnym domu. 


Otwarty list. 


Bez operacył radykalna pomoc dla najza- 


W. P. M. Freilich we Lwowie. 


Cierpiąc zwyż 18 lat na przepuklinę, zmuszo- 
ny byłem bez przerwy nosić suspenzorya, atoli bo- 
leści ami na okwilę nie ustępowały, tak dalece, że 
w takim stanie do żyjących ludzi zaliczonym być 
nie mogłem. 

Z polecenia lekarzy i chirurgów z Krakowa, 
Wiednia, Budapesztu, Pragi i Drezna, używałem 
rozmaite eleganckie bandaże, jednakże pożądanej ulgi 
w cierpieniach nie doznałem. 

Dopiero po użyciu Pańskiego bamdaża uczu- 
łem takie polepszenie, jak gdybym nigdy na prze- 
pukling nie cierpiał i od tego czasu zupełnie wyle- 
ozony zostałem. 

Przyjm Pam przeto moje serdeczne podzięko- 
wanie za umiejętne i fachowe przystosowanie ban- 
daża Pańskiego systemu, które cierpiącym jak naj- 
goręcej polecać będę. 

Jan Niewiadomski 
właściciel BOT i dyrektor Kasy 


(1297 5—6) oszezędności w Drohobyczn. 


raj 
e 


wykonuje wszalkiego rodzaju budowle, 


z gperognik w średnim wieku, lat 50, żonaty, po- 
szukuje posady ogrodnika, Jaworski, ul. Ogro- 


lipowy, leczniczy, z okolie 
górskich, jest do nabycia 


w SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ | | 


ONODNOODOONODONONOONOOOOOOOODOOOO ; 2 


starzalszych i najniebezpieczniejszych cier. |; 


NARZYSTWÓ ODB 


Spółka z ogran. poręką 
we Lwowie, ui. Sokoła 1, I. p. 


wykonuje projekta i koszi : ->y odbudowy przy użyciu pierwszorzędnych 
specyuliatów=techników pod odpowiedzialnością autor. inżynierów cywili. 


ZAB Guma arabska 


O STANISŁAW ABL 
Lwów, 4 
Karola Ludwika 1 


22 (naprzeciw pomnika Sobieskiego). 
(5402 41—120) 


lj ie Z II. klasy gimnazyalnej poszu- 
GZNIA kuje do praktyki drukarnia Wła- 
dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Ozar- 
nieckiego 12. 


000000000000000 
SKŁADNICA SPOZYWCZA 
Stanisławy Ziembińskiej 
ul. Fredry 9, 


zakupuje wszelkie towary do użytku 
gospodarskiego. 


000000000000000 


Biuro Dzienników 


i 
Ekspedycya Anonsów 


H. Buchstaba Lwów, Karola Ludwika 21 


poszukuje 
agentów i agentek. 


UDOWY 


przeprowadza ocenę szkód wojennych, 


(1581 2—8) 


407, listów hipotecznych 
4/4, listów hipotecznych 


stan zaś 


tnych okazicielowi) 3 ; 
asygnacyi kasowych Ą 


We Lwowie, dnia 10 kwietnia 1918. 


(1599) 


Teza 


Lwowie. wl Orarnieckisgo i LĄ. 


(. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny. 


Z dniem 31 marca 1918 wynosił stan naszych: 


książeczek wkładkowych na rachunek bieżący 
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła- 


| RW Z | 0 OJ EROBÓAĄ 


. K 77%,417.200:— 
. „ 124,353.400— 
łącznie K 201,770.600— 


. n  25,413.998'15 


T | 14,507.933:96 
439.850— 


Sekretaryat. 


GALICYJSKI AKCYJNY 


Bank Kupiecki 


Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 
Æo 
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 

Ba „4: 
Bank wypłaca z każdej książeczki wkładkowej po 2000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego po 20.000 kor. dziennie 


bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


(1479 4—20) 


$ 


